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lflk 4 Ostrów, (W lkp.) środa, dnia 15 kwietnia 1936 r. Nr nn

Trzy zoioifnenia
W  latach spokojnych, w tak zwanych 

„dobrych czasach", świąteczny artykuł w piś­
mie codziennem był pełen nastrojonych na 
wysoki djjpazon, ale nieco oderwanych od 
powszedniości rozważań, odciągał myśl czy­
telnik^ od codziennych trosk i kłopotów, by 
ją skierować ku sprawom wyższego rzędu, naj­
częściej religiu. ym, ku kierowniczym ideom 
naszego doczesnego bytowania. Jakże odmien­
nie wypadły wielkanocne rozważania w pra­
sie polskiej w tym roku... Nie brak, oczy­
wiście, nawiązani. do spraw kultu i wiary, 
wrosłych tak głęboko w kulturę i psychikę 
polską, ale na ich tle ileż troski, ile docie­
kań nad sposobami i drogami do dźwignięcia 
naszej rzeczywistości na poziom wyższy, ile 
refleksji nad naporem grożących nam nie­
bezpieczeństw. Przyznać trzeba lojalnie, że 
poziom wielkanocnych wypowiedzi naszej pub­
licystyki był dość wysoki, że znać było, na- 
ogół szczere próby odejścia od koliska co­
dziennych swarów i uprzedzeń i wzniesienia 
się ponad ćmiące W'zrok opary codzienności.

W tem yrzypadkowem wprawdzie i by­
najmniej nie obejmującem całości naszego ży­
cia zwierciadle odbiły się ze szczególną wy­
razistością niektóre zagadnienia, najbardziej 
snąć palące i domagające się najrychlejszego
rozwiązania.

Na pierw szy plan wybija się w artykułach 
pism różnych obozów troska, wywołana bier­
nością naszego społeczeństwa, niedostatecz­
nym jego ud dałem w życiu publicznem, tem 
wreszcie, co się potocznie określa brakiem 
org nlzacji nietylko w sensie materjalnym, 
ale i duchowym — brakiem wspólnej więzi, 
któraby stanowiła płaszczyznę współpracy w 
najdonioślejszych przynajmniej zagad.deniach 
naszego życia narodowego. Zło, p>łynące z te­
go stanu rzeczy, rozumie się zarówno w obo­
zie rządzącym, jak i wśród jego przeciwni­
ków. Ci ostatni, oczywiście, próbują zmobi­
lizować masy dla siebie dla rozgrywki z rzą­
dem, nie pomni na tylekroć bronione na tych 
łamach zdanie, że Polski, w jej sytuacji go­
spodarczej a przedewszystkiem geograf iczino- 
politycznej, nie stać obecnie na walki par­
tyjne, zwłaszcza, że ideologicznie opozycyj­
ny jest właściwie tylko lewicowy odłam spo­
łeczeństwa, podczas gdy wszystkie umiarko­
wane grupy społeczne znalazły i mogą zna- 
feźć zasod-iczą przynajmniej platformę współ­
działania z reżimem. Nie brak było w prasie 
opozycyjnej nawoływań, pompatycznych i  nie 
realnych, o znalezienie jakiegoś „złotego ro­
gu", któryby luźną masę społeczną przetwo­
rzył w dyscyplinowany naród. W istocie zaś 
nie wielkich słów, ale twardej, zdyscyplino­
wanej i wytężonej pracy organicznej nam 
trzeba, dla pokonania piętrzących się przed 
Polską trudności. Umocnienie podstaw nasze­
go bytu tak, by niemi wstrząsnąć nie były 
w stanie zakusy wroga zewnętrznego i we­
wnętrznego, są celem pierwszym; dopiero po 
jego wypełnieniu nadejdzie czas na dyskusję 
jaka mn być Polska przyszłości w swych 
urządzeniach wewnętrznych, jak wcieli się w 
szczegółach w życie dokonana w roku ubie­
głym reforma ustroju.

Druga jska, która najsilniej biła ze 
świątecznych rozważań publicystycznych, to 
nawoływanie do podniesienia moralności w 
naszem życiu, nietylko publicznem ale i pry- 
watnem. W jednem z pism słusznie wskazano 
na niektóre procesy karne, które — jak re­
flektor — oświetlają jaskrawem światłem wy­
naturzenia i upadek moralności. Zanik więzi 
rodzinnej i posunięte do najdalszych granic 
zm terj ći-owa i? pewnych Kół spo eczeństwa, 
filozofja użycia, głoszona z cyniczną otwar­
tością — oto objawy w wysokim stopniu nie­
pokojące jeśli chodzi o etyczny poziom ro­
dziny. W życiu spolecznem odbija się to prze­
dewszystkiem lekceważeniem i nieposzanowa- 
niem grosza publicznego. Gdy się czyta o 
malwcrs-cj ch podatkowych, o sprzeniewie­
rzeniach pieniędzy państwowych czy społecz­
nych, mimcwoli — przy całem zrozumieniu 
potrzeby la od e ia systemu penitene arnego 
w teku rozwoju s, mlecznego — rodzi się py-

Krwawe
R zym , 14 4. — Włoski komunikat wo­

jenny nr. 183: marszałek Badogdo telegrafuje: 
Zwycięska ofenzywa naszych wojsk na róż­
nych odcinkach frontu północnego trwa na­
dal. Jedna z naszych kolumn, która wyruszyła 
z Gondaru, zajęła wczoraj dnia 12 kwietnia 
(a więc w święt Zmartwychwstania) półwy­
sep Gcrgora na jeziorze Tana, gdzie zatknęła 
szlindar włoski. Nasze wojska zostały ra­
dośnie powitane przez ludność. Jezioro Tana 
zostało połączone z Gondarem drogą samo­
chodową, budowaną równocześnie z ofenzy- 
wą naszych wojsk. łnna kolumna, złożona z 
oddziałów zmotoryzowanych, kawalerji na wiel

NALOT SAMOLOTÓW WŁOSKICH NA STOLICĘ ABISYNJI
ADDIS-ABEBA, 14. IV. — Wczoraj, w 

drugie święto, akoło godz. 9.30 srana ukazało 
s'ę nad stolicą Abisynii 9 samolotów które po 
dążały w k'erunku południowym. O godz. 
10.30 ukazał się nad Addis-Abebą samolot bom 
bardujacy.

W pierwsze Święto Wielkanocy 3 samo­
loty włoskie bombardowały miasto Werra-Hu, 
na drodze z Dessje do Addis Abęhy, Atak na 
to n'ebron’lj>ne miasto spowodował kilka ofiar, 
a mianowic’e 3 zab'tych i 5 rani’onvch. Ras 
Nasibu donosi, ża 5 samolotów włosk'ch bxn 
bardowało dala 10 bm. Sassabaneh bombami 
z gazem trującym.

ASMARA. 14. IV — Agencja Stefani

GŁÓWNI AKTORZY SCENY GENEWSKIEJ

Stoją od lewej: główny sekretarz Ligi Narodów Anenol, delegat sowiecki Potemkin i  francuski min. spraw 
zagr. Flandin.

tanie, czy okresowo, na czas pewien, nie na­
leżałoby zaostrzyć rygorów, które grożą de- 
fraudantc i „wielkim złodziejom", których 
wysokość skradz o eó sumy chroni zarówno 
przed mianem złodzieja, jak i przed spo- 
łeczno-towarzyskiemi skutkami popełnionego 
czynu.

Żywem echem odbiło się również w pra­
sie wzmożone zainteresowanie opinji sprawą 
naszego pogotowia obronnego, stos; nku na­
szych sil militarnych do rosnącej siły sąsia­
dów. Obok głosów objektywnych, wskazują­
cych, że kolos sowiecki ^szcze ciągle stoi 
na glinianych n gich (chaos komunikacyjny, 
przest r -ale typy apar Sw lotniczych, nie­

Włosi nad jeziorem Tana

świeia w
Watki nie ustały ani na chwilę

błądach - szybkobieżnych czołgów, zajęła a- 
bisyńohi pos:eru..ek celny w pobliżu Gallabat 
na zachód od Gondaru. Grupy armji przeciw­
nika rzuciły się do ucieczki naskutek naszej 
ofenzywy.

Na froncie południowym niewielki oddział 
ułanów z Aosta napotkał, znajdując się na 
zwiadach w pobliżu Oudara, na przeważają­
ce siły przeciwnika. Odważnie natarł na nie­
przyjaciela i po zaciętej walce zęnusU go do 
odwrotu. Nasze straty wynoszą 46 zabitych 
i rannych żołnierzy włoskich, straty nieprzy­
jaciela są bardzo poważne. (PAT)

donos'; Kolumna cneharystów (na w'elblądach) 
poparta przez oddział czołgów lekk'ch i ko­
lumną samochodowa zateła Gallabat na rzece 
Gandua na granicy Sudanu angie|sko-egipsk'e 
go. Gallabat łączy s'ę drogami karawanowemi 
z Gondar S'nga i Wad-Medam' miejscowością 
w Sudanie. Ludność przyjęła Włochów z en- 
tuz azęnsm. Duchowieństwo ' władze złożyły 
ak< czołobitności.. Gallabatem jest znaczna osa 
da handlową i od początku wojny był ośrod­
kiem dostaw żywności i sprzętu wo;ennego 
z Sudanu dla Ablsynj', szczególniej via Goadar 
do armji rasów Kassa i Sejuma i do Addis- 
Abeby Utrata Gallabatu jest dla Negusa cięż­
ką klęską. (Pat).

dostateczna gotowość aprowizacyjna na czas 
wojny), sp"Łykało się i nieco alarmistyczne 
zestawieni? cyfr, oderwanych i niesprow adzo- 
nyJi do wspólnego mianownika. Trudno jed­
nak przeczyć — a jak widać po ostatnich za­
rządzeniach docenia to również i rząd — 
że zagadnie lie wzmożenia naszych sił obron­
nych staje w rzędzie spraw pilnych i waż­
nych.

Pozorna rozbieżność tych trzech proble­
mów, kt r? wyodr b i iśmy z poświątecznego 
przeglądu prasy, ni? zaciemni przed bystrym 
czyt 1 i i m is jtnych i głębokich związków, 
jakie między nimi zachodzą. Umiejętne przy­
ciągnięcie do pracy dla dobra zbiorowości

Abisynii
P a tro le  w ło sk ie  d o c iera ją  do D cssie?

PARYŻ, 14. IV. — Hayas podaje z Rzymu 
pogłoskę, jakoby pierwsze oddziały włosk'e 
dotarły do Dessje Pogłoski tei urzędowo nie 
potwierdzono. (Pat)

KAIR. 14. IV. — Prasa egipska donos': 
według relacji otrzymanych z Ab'synji przez 
patrjarchę koptyjskDgo, stan gwardji cesar­
skiej jest dobry, cesarz na n'ej nie zawiódł 
się i n'e stracił zaufania do swych sił zbrój 
nych. Taktyka ab'syńska b?dz'e w dalszym cią 
gu polegać na unikaniu walk na większą skalę 
' cofaniu się w głąb kraju. O wyniku wojny, 
według 'nformacyj patriarchatu, zadecyduje 
dopiero, czy i jak Włosi przetrwają porę 
deszczową. (Pat.)

Z am iast bom b —  p op isy  ak rob atyczn e  
lo tn ik ów  w ło sk ich  nad Addis-Abebą

A s m a r  a, 14. 4. — Agencja Stefani do­
nosi: Wczoraj o g. 6 rano 13 samolotów bom­
barduj cych wystartowało z lotniska Sciafat 
w kierunku Addis-Abeby przez Dessje. W od­
ległości 40 kim. na połednie od Dessje przy­
łączyło się do nich jeszcze 9 samolotów. Sa­
moloty odbywały lot w szyku wojskowym, 
jeden za drugim, dla odbycia ponad stolicy 
demonstracyjnej defilady. O godz. 10 m. 40 
zrana cala eskadra pojawiła się nad Addis- 
Abebą, wykonała nad miastem kilka okrążeń, 
rzucił, ulotki, nie atakując miasta. Kilku lot­
nik S w wykonałc loty akrobatyczne nad mia­
stem. (PAT)

Kominiern działa łakże i na Litwie
KRÓLEWIEC, 14. IV. — Z Kowna dono­

szą, że pol'c.ia litewska wykryła w jednej ze 
wsi pod Kownem tajna drukarnię kornuni 
styczna. Drukarn'a mieściła się w p'wnicy 
zr-''dującej się pod kuchnią, dokąd wchodziło 
się przez specjalnie do tego celu zbudowany 
piec. W czasie rewizji skonfiskowano prze­
szło 12.000 sztuk św'eżo wydrukowanych ulo­
tek komunistycznych i 50 kg. Innej b’buły 
komunistycznej. Właściciela mieszkania. P'll- 
gramasa i kilka osób znajdujących się w dru­
kami zaaresztowano. (Pat.)

WYBITNY GOŚĆ BRYTYJSKI
W a r  s z a w a, 14. IV. Dyrektor departamentu 

kredytów eksportowych p. Frank Horsfall Nixon z W. 
Brytanji zwiedził w towarzystwie prezesa Banku Pol­
skiego p. A. Koca i wiceministra komunikacji inż. 
Piaseckiego, urządzenia zaporowe w Porąbce i Rożnie. 
Wczoraj rano p. Horsfall Nixon zwiedził port i urzą­
dzenia przeładunkowe w Gdyni. Następnie po śniada­
niu, wydanem przez komisarza rządu w Gdyni, gość 
brytyjski zwiedził stocznię, poczem w godzinach wie­
czornych wyjechał do Warszawy. (PAT)

HISZPANJA SCHODZI Z DROGI 
LEGALIZMU

M a d r y t ,  14. IV. Tymczasowy prezydent^ re­
publiki Barrio podpisał dekret, głoszący, że przy wy­
borach elektorów prezydenta republiki quorum nie jest 
niezbędne. (PAT)

jaknajszerszych mas, wykrzesanie z nich 
aktywności i pewnego, realnego optymi <mu, 
Uzdrowienie moralne i pomnożenie naszej siły 
obronnej — oto trzy zagadnienia wzajemnie 
się warunkujące i niedające się rozwiązać 
oddzi lnie. Podniesienie gospodarcze kraju, 
problem, ktlry najbardziej rzuca się w oczy, 
bęazie nierównie łatwiejsze, żeby nie rzec nie­
mal uatcmatyczne, gdy pierwsze 3wa z wy­
mienionych warunków zostaną spełnione.

Coraz b Jziej bowiem przekonywują się 
mężowie stanu i społeczeństwa, że tem, co 
decyduje nawet w sprawach najbardziej ma- 
terjilnych, jest duch i psychika masv spo­
łecznej. St. Wr.



Str. 2

Europa doszła do szczytu zamieszania
Nikt nie wie kogo uważać za przyjaciela, a kogo za wroga

NOWY JORK, 14. IV. — Cala prasa ame­
rykańska zam'eściła wywiad z Ray Howard, 
prezesem koncernu dzienników, znanego pod 
na^wą Scr’pps-Howard Newspapers, który 
właśnie powróc’1 do Nowego Jorku z padró 
ży naokoło świata Howard rozmawiał z wie­
loma m'arodajnemi osobistościami w Europie, 
m. in. z Hitlerem I ze StaPnem.

Howard nie wierzy w możliwość wojny

Francja musi się zdobyć na decyzję: 
z Anglją czy z Włochami?

PARYŻ, 14. IV. — Rozpoczynający się 
tydzień polityczny m'eć będzie — zdan'em 
prasy francuskiej — decydujące znaczenie 
dla dalszego rozwoju stosunków międzynaro 
Howych W ciągu tego tygodnia będą bowiem 
sprecyzowane w trakc'e ważnych narad w 
Paryżu i Londynie stanowiska Anglji i Francji 
w sprawie abisyńsk’ej.

Rząd francuski określi swe stanowisko w 
środę w czasie konferencji premjera Sarrant 
■z mini®trem spr zagr. Flandinem i min. Paul- 
Boncourem. Posiedzenie to będz’e szczególnie

Ulmanis -  łotewskim Hitlerem
RYGA, 14. IV. — Na zamku rysk}m prezy- 

Hent republiki Kviesis, opuszczając swe sta­
nowisko po wygaśnięciu term'nu urzędowa­
li'3, przekazał władzę premjerowi Ulmaniso 
wi. który będzie jednocześnie i premjerem 
i prezydentem do chwili opracowana nowej 
konstytucji.

Po objęciu przez prezydenta’ Ulmanisa 
funkcji głowy państwa odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rady ministrów Prezydent Ul­
manis podkreśl'! w przemówieniu, że zmiana, 
która zaszła na stanowisku gtowy państwa, 
oznacza przypuszczalnie ostatni etap reformy J 
konstytucji, zapowiedzianej pierwszym aktem ' 
ustawodawczym rządu narodowego po 15 ma­
ja 1934 r.

M'asto Ryga udekorowane flagami było 
widownią olbrzymich man'festacyj na cześć 
prezydenta. Dziesiątki tysięcy studentów, mło­
dzieży szkolnej, chłopów, robotników, rze­
mieślników, członków różnych organizacyj 
przedefilowało przed ®amk'em. będącym sie­
dzibą prezydenta, wiwatując na cześć głowy 
państwa.

PÓŁROCZE RZĄDÓW PREMJERA 
KOŚCIAŁKOWSKIEGO.

W dniu 13 bm. minęło 6 miesięcy rządów 
obecnego gabinetu.

WYBORY W ŁODZI.
W związku z tem, iż z dniem 30 czerwca 

r. b. uoływa ostateczny ustawowy termin rozpi­
sania wyborów do Rady mieiskiej w Łodzi — 
dowiadujemy się, iż wybory te odbędą się naj­
prawdopodobniej w niedzielę, dnia 9 sierpnia rb.

ŚWIĄTECZNE PRZYJĘCIE W  AMBASADZIE 
POLSKIEJ PRZY WATYKANIE.

Z Miasta Watykańskiego donosi (KAP): W 
pierwszy dzień świąt w ambasadzie polskiej 
przy Watykamie odbyło się przyjęcie, w którem 
wzięła udział kodon;a polska w Rzymie z księ­
dzem biskupem Dubowskim na czele. Obecni 
byli generał Zgromadzenia księży Marianów Ci- 
koto, generał Bazylianów Tkaczuk, prałaci Za­
krzewski i Janasik, przełożeni i księża Kolegium 
Polskiego w Rzymie, rektor Misji Polskiej w Pa­
ryżu. ks. Paulus z grupą przedstawicieli kolonii 
polskiej w Paryżu, hr. Hutten-Czapski. harcerze 
polscy i inni.

Z WARSZAWY DO MOSKWY.
Z Moskwy donosi agencja Tass, że minister 

spraw zagr. Norwegii Halfalan Koht. który przy­
jeżdża 17 bm. do Warszawy, dnia 20 bm. przy­
bywa z wizytą urzędową do Moskwy.

Program wyborczy Roosevelta
W a s z y n g t o n ,  14. 4. —  Prezydent Roose 

velt otworzył kampanię wyborczą, wygłaszając w 
klubie młodych demokratów w Baltimore przemó­
wienie, w którem rozwinął swój program polityczny 
i  społeczny.

Prezvdent proponuje, hv ograniczyć wiek pracy 
robotników do lat od 18 —  65. „Przemysł —  po­
wiedział Roosevelt —  może przyczynić się w bar­
dzo znacznym stopniu do zwiększenia zatrudnienia, 
ieżeli zgodzi się zredukować czas pracy, utrzymu­
jąc jednakże zarobki na obecnym poziomie. Rozwói 
przemysłu osiągnął rwe maksimum w okr .ie bez­
pośrednio poprzedzającym kryzys. Ale tylko 80 
proc, robotników mogło znaleźć zatrudnienie". Ro- 
osevelt uważa, iż epoka pionierów nie została za­
kończona. Jedynie w dziedzinie geograficznej moż­
na uważać ją za zamkniętą, ale w dziedzinie społe­
cznej zaledwie się rozpoczyna.

w Europie, przynajmniej w najbPższycb la 
tach. Zdaniem jego — sytuacja europejska do­
szła do szczytu zamieszania. Żadne państwo 
nie odważyłoby s»ę wypowiedzieć wojny, po­
nieważ żaden rząd nie wie, które z państw 
może uważać za przyjaciela, a które za wroga.

(Niebezpieczeństwo grozi tylko "a Dalek'm 
Wschodzie i stamtąd mogłyby dolecieć iskry 
pożaru do Europy. (PAT)

ważne, i posiadać będz’e. jak twierdzi „Paris 
Midi", największe znaczenie ze wszystkich z2- 
brań. jak*e odbyły się od chwili utworzenia 
obecnego gabinetu. W czasie tej konfsrencj5 
bowiem, o ile nie nastąpi polepszenie sytuacj’ 
międzynarodowej, będzu zadecydowane albo 
zerwanie z Włocham’, albo też poważne 
ochłodzenie stosunków z Anglją. (PAT)

PARYŻ, 14. IV. — Wczoraj popołudniu 
prezydent Lebrun odbył w pałacu Elizejskim 
naradę z premjerem Sarrautem (Pat)

GROŹBA KONFLIKTU FRANCUSKO - ANGIELSKIEGO 
NA TLE SANKCYJ ANTYWŁOSKICH

P a r y ż ,  14. 4. —  W  kołach genewskich —  
lak donoszą korespondenci dzienników paryskich —  
spodziewaią się, że w  czwartek dojdzie do starcia 
pom iędzy poglądami francuskimi i angielskimi w 
sprawie zatargu włosko-abisyńskiego. Prasa wyraża 
m. in. opinie, że wobec malei skuteczności dotych­
czas powziętych sankcyj ekonomicznych i finanso­
wych, rząd angielski zmuszony będzie albo do ustą­
pienia, albo do zainicjowania sankcyj. które mogły­
by doprowadzić do rozszerzenia zatargu, to jest do 
wydania zarządzeń morskich. W razie, gdyby rząd 
brvtviski zdecydował sie na zamknięcie kanału 
suezkiego, stosunki angielsko-francuskie weszłyby 
niewątpliwie w decvduiącą fazę.

Francja nie żywi wprawdzie obecnie wielkich 
złudzeń co do skuteczności pomocy włoskiej, w ra­
zie zatargu z Niemcami. gdvż Włochy conajmniei 
przez 2 lata będą zajęte organizacją i pacyfikacją 
Abisvnji. ale Parvż musi mieć i to na uwadze, że 
w chwili obecnej, gdv Niemcy przystępują do for­
tyfikacji Nadrenji, W iochy są jedynym  pomostem,

NA G ŁY ZGON PR EM JER A  GRECJI
Król Jerzy stracił zaufanego współpracownika

Ateny, 14. IV. Premjer grecki Demertzis 
zmarł nagle wskutek ataku apoplektycznego.

Wczoraj wieczorem wydawało się. że prem­
jer powrócił do zdrowia po ostatniej chorobie. 
Zmarły premier spędził wieczór z rodziną. Wczo 
raj z rana służący znalazł go martwego w łóżku. 
O godz. 9.30 rano lekarze skonstatowali zgon, 
który ich zdaniem, nastąpił w nocy naskutek 
anewryzmu serca. Pogrzeb premiera Demertzi- 
sa został wyznaczony na wtorek. Min. Metaxas 
złożył na ręce kró'a dymislę gabinetu. Król po­
wierzył Metaxasowi sformowanie nowego rządu 
Popołudniu Metayas zl°żył nrzyslęge w charak­
terze prezesa Rady ministrów 1 ministra soraw 
zagranicznych. Obsada pozostałych tek pozosta- 
5e bez zmian. (PAT).

Ateny, 14 IV. O nagłym zgonie premiera 
Demertzisa donosi ateńska agencia telegraficzna: 
Demertzis niedawno powrócił do zdi Jwia I spę­
dzał święta w kole swoici rodziny. W pierwszy 
dzień świąt wyjechał z córką na wycieczkę, a 
wieczorem po powrocie do domu udał sie na spo­

DYPLO M ACI SOW IECCY W  TO K IO  NIEPEW NI ŻYCIA
L o n d y n  (tel. wl.) — Miarą zaostrzają­

cych się stosunków pomiędzy Japonją a Ro­
sją sowiecką jest sytuacja, w jakiej znajduje 
się personc’ ambasady rosyjskiej w Tokio, 
nie wyłączając samego ambasadora. Zarówno 
ambasador sowiecki, jak i jego współpracow­
nicy, otrzymują od pewnego czasu listy z 
obelgami i pogróżkami od skrajnie nacjona­
listycznych, tajnych organizacyj japońskich. 
Również korespondent oficjalnej ajencji so­
wieckiej Tass narażony jest na zakonspiro­
wany teror japoński. \V tych dniach do mie­
szkania je0o wtargnęli jacyś osobnicy, gro­
żąc mu śmierć*...

W tym śtanie rzeczy dyplomaci sowiec­
cy pod pretekstem ochrony ich życia i 
mier.i- są stale śledzeni i inwigilowa -zez 
policję japońską, tak, że żyją w kor Litw i 
izolacji od świata.

Mandżurowie prowokują zaji :i«
S z a n g h a j ,  14 4. — Dowództwo mii 

kwantuńskiej donosi, że w prowincji '! > ■ 
Gan, w Mandżurji północnej, aresztów

Pokój leży w rękach Anglji i Francji
N o w y  J o r k ,  14. IV. New York Herald Tri- 

bune ogłęsza artykuł czołowego publicysty amerykań­
skiego Waltera Lippmanna, w którym podkreśla on, 
że wszystkie nieporozumienia w Europie od r. 1919 po 
dziś dzień polegają na tem, że Anglja » Francja nie 
mogą się porozumieć. Mussolini rzucił wyzwanie Lidze 
Narodów, bo wyczuwał, że Eden nigdy nie porozumie 
się 3 Lazalem. Hitler pogwałcił wersalskie i locar- 
neńskie traktaty dlatego, że przeczuwał, iż Anglja i 
Francja zbliżają się do porozumienia zarówno w spra­
wie nadreńskicj jak i abisyńskiej. Zamachem swoim 
udaremnił to porozumienie. Gdyby Anglja t Francja 
porozumiały się, pokój Europy byłby zapewniony i 
powróciłby dobrobyt ekonomiczny. Zjednoczone dwa 
mocarstwa zachodnie nie potrzebowałyby się obawiać 
nawet najbardziej intensywnych zbrojeń Włoch i Nie­
miec. W skomplikowanym zespole problemów między­
narodowych jest tylko jeden punkt, co do którego An­
glja i Francja są zgodne, a tym jest nietykalność 
Belgji. Wszystko inne — to tylko zarzewia nieporo­
zumień — kończy Lippmann.

Anglja pośrednikiem
GENEWA, 14. IV. — Obrady państw 1°" 

karneńsk'ch zakończyły się dop'ero przed -jół 
nocą w dniu 10 bm. Jednogłośnie uchwalono, 
że rząd angielski DOdeimie bezpośrednie roz­
mowy z rządem Rzeszy w celu wyjaśnienia 
nokofowych propozycyj H'tlera.

łączącym Francję z  Małą Ententą. (PAT).
L o n d y n ,  14. 4. —  Dobrze zazwyczaj poin­

formowany sprawozdawca dyplomatyczny , .Daily 
Telegraph“ oświadcza, że rząd brytyjski jest obec­
nie przekonany o nieskuteczności sankcyj ekono­
micznych.

Ministrowie rządu brytyjskiego przyszli do 
przekonania, pisze ..Daily Telegraph". że zbiorowe 
bezpieczeństwo może stać się skuteczne ty lko  w ów ­
czas, o ile członkowie L igi Narodów gotow i są do 
zastosowania w  razie potrzeby sankcyj m ilitarnych. 
Obecnie nadchodzi chwila, w której rząd brytyjski, 
iak twierdzi sprawozdawca, musi sprawdzić słusz­
ność tego poglądu w zastosowaniu do bieżącego 
zatargu.

PowvżsŁa notatka sprawozdawcy dyplomatycz­
nego „Daily Telegraph" wywołała w kołach poli­
tycznych poruszenie. W Londynie krążą pogłoski 
?akobv rząd hrvtviski zdecydowany miał być zapro­
ponować w Genewie zamknięcie kanału Suezkiego.

(PAT).

czynek zupełnie zdrów. Wczoraj z rana służą­
cy, który wszedł o godz. 9 rano do pokoju, 
stwierdził, że premier nie żyie Lekarze stwier­
dzili. że Demertzis zmarł od udaru serca o godzi­
nie 5 rano. (PAT).

•  •  •
Zmarły premjer Demertzis przed samą woj­

ną światową piastował tekę mfnistra marynarki 
w gabinecie Venizelosa. Opuścił parbe liberalną 
naskutek konfliktu pomiędzy Venlze'osem a kró­
lem Konstantym. W okresie dyktatury Panga- 
k>sa z chwila ustąpienia admirała Konduriotisa ze 
stanowiska prezydenta republiki. Demertzis był 
kandydatem na stanowisko prezydenta, lecz 
zrzekł się swoiei kandydatury na korzyść Panga- 
losa. Od r. 1928 zmarły premier Demertzis był 
profesorem prawa rzymskiego na uniwersytecie 
ateńskim. Jest autorem 'icznych prac nauko­
wych. W Grecif cieszył się powszechnym sza­
cunkiem 1 uznaniem. Piastował tekę premiera 
jako mąż zaufania króla Jerzego II.

mandżurskich wyższych urzędników cywil­
nych wojskowych, pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz ościennych państw. Wśród areszto­
wanych są gen. Ling-Szeng, przywódca de­
legacji mandżurskiej na konferencji w Man- 
dżuli, gen, Fu-Ling i szef sztabu armji ksin- 
hańskiej gen. Czun-Teh.

Podobno zarzuca im się wywołanie ostat­
nich starć granicznych. Wszyscy oni staną 
przed sęden. wojennym. (PAT)

T o k io , 14. 4. — Agencja Domei donosi 
z IIsin-King, żc patrol japoński, złożony z 
20 ludzi, by’, niespodziewanie ostrze'iwany w 
sobotę zrana przez oddział sowiecki w przy­
bliżeniu p'ęc okrotnie liczniejszy pod Sand- 
Bar na rz. Ussuri w odległości 2 kim na po­
łudnic od Halin. Strzelanina trwała pół go­
dziny. Komunikat nie donosi o szczegółach 
walki.

T o k io . 14 4, — Agencja Domei donosi 
że na p anicm sowiecko -mandżurskiem 
wrzmo?r.iono s : *1 zbrojnych mandżurskich, 
które rozb . . : naprzeciw skoncentrowa­
nych na d. kim ' '^schodzie sił sowieckich.
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Niemcy bojkotuję Polaków, 
Polacy finansuję Niemców...

Wzmożona aktywność organizacyjna mniejszości 
niemieckiej na terenie Pomorza, jaka miała miejsce w 
ostatnich latach, przyczyniła się walnie do scemento- 
wania sił tamtejszej niemczyzny, która w krótkim sto­
sunkowo czasie okrzepła wewnętrznie i utrwaliła swój 
stan Dosiadania, przedewszystkiem w dziedzinie życia 
gospodarczego.

W ostatnim czasie uwagę polskiej opinji publicz­
nej zajęły wypadki, rozgrywające się na jednym z 

i najbardziej przez niemczyznę zagrożonych terenów Po­
morza — w powiecie świeckim. Element niemiecki na 
terenio tego powiatu jest doskonale zorganizowany w 
licznych organizacjach najróżniejszego typu, wykazu­
jących dużą żywotność i niespotykaną dotąd ruchli­
wość. Szczególnie dobrze rozwija się tam „Doute<' 
Vercinigung“ , licząca ogółem 1500 zorganizował..'*'* 
członków. Jak donosi prasa pomorska, najsilniej? 
działy D. V. znajdują się w Pruszczu i Buku. : • 
gdzie jeszcze pozostało dużo Niemców-kolonisLuw 
osadach, potworzonych za czasów kolonizacji niemiec­
kiej. Grupy D. V. w obu tych miejscowościach liczą 
po 300 wzgl. 500 członków.

W  ostatnim czasie jesteśmy na terenie powiatu 
świeckiego świadkami niesłychanych metod w usto­
sunkowywaniu się elementu niemieckiego do polskości. 
Oto niemczyzna tamtejsza przeprowadza znany opinji 
polskiej już z terenu Wielkopolski systematyczny boj­
kot wszystkiego co polskie, przy równoczesnem zachwa­
laniu niemieckiego dobrobytu » prowokującem propa­
gowaniu hasła: Sw ój do swego. Robota ta przejawia 
się w nawoływaniu do kapowania tylko u kupeów- 
Niemców, wykonywania prac w warsztatach rzemieśl­
ników niemieckich i zatrudniania wyłącznie Niemców. 
Tam, gdzie niemieckiego kupca i rzemieślnika brak, 
sprowadza się ich Ekądinąd i daje możliwości zało­
żenia własnej placówki wzgl. warsztatu. Powodzenie 
tego rodzaju roboty gwarantują niemieckie spółdziel­
nie handlowe, finansowo dobrze postawione. Spółdziel­
nie te roztaczają wszechstronną opiekę nad każdym 
Niemcom, który przystępuje do tworzenia nowej nie­
mieckiej placówki gospodarczej.

Całą tą działalnością na terenie powiatu świeckie­
go kierują dwaj lekarze niemieccy: niejaki dr. Stu­
dziński z  Wałdowa t dr. Rasmus z Bukówca. Dr. Stu­
dziński posuwa się w swej polonofohji tak daleko, ie 
nic chco udzielać pomocy lekarskiej Polakom,

Przedstawione przez nas wyżej fakty z terenu 
pow. świeckiego wykazują w całej pełni niebezpieczeń­
stwo, jakie polskości grozi ze strony podnoszącego 
butnie głowę elementu niemieckiego na Pomorzu. W ta- 
kiem świetlo karygodnym ze stanowiska naszych inte­
resów narodowych wydaje się być fakt, że instytucje, 
kupcy i przemysłowcy polscy ogłaszają się na łamach 
pism niemieckich i finansują w ten sposób pośrednio 
życie żywiołu niemieckiego, który ze swej strony ni­
gdy nie nkrywał swego negatywnego stosunku do pol­
skości. Ostatni numer „Posener Tageblattn" z 8. 4. 
br. zamieszcza ogłoszenie całego szeregu polskich firm 
poznańskich. „Deutsche Rundschau" z Bydgoszczy, —  
organ wybitnie polakożerczy — również w numerze 
z 5. 4. br. zamieszcza szereg ogłoszeń kupców polskich 
z Bydgoszczy.

Jest naprawdę czas najwyższy, by zerwać z me­
todą utrzymywania za polskie pieniądze czynników, 
działa jąeych' w taki, czy inny 6posób na szkodę pol­
skości. Czyi mało nam jeszcze przykładów spoza dru­
giej strony granicy, gdzie żadna gazeta polska nie 
może ze względu na opinję zorganizowanej niemczyzny 
Uczyć na jakiekolwiek inseraty firm, zakładów i in- 
stytncyj niemieckichT (ZAP.)

Wywiad z posłem bałgarskim 
w Warszawie p. Trojanowem
Z Warszawy d>nosl (Iskra): Nowomiano- 

wany poseł Bułgarii w Warszawie p. Trój*’ 
now udzid'1 wywiadu przedstawicielowi AJe® 
cj« Prasowej „Iskra".

Na wstępie rozmowy min. Trojanów z* 
znaczył, iż c'eszy się. że reprezentować moż< 
swój kraj w Polsce, dla której żywi uczuch 
gorącej sympatji i gdzie spotkał sie z serdt 
cznem Drzyięc'em Wielk'e wrażen'e wywa 
na nim kult, takim otaęza’a Polacy pam'ęc 
Marszałka Pilsudsk'ego. Kult ten stanowi — 
jak powiedział m'n. Trojanów — gwarancje 
przyszłości państwa I dalszego jego rozwoju 
w myśl wskazań Marszalka. Mało jest naro­
dów — stwierdzi mbi. Trojanów — które mo 
ga poszczycić sie tak wielkim geniuszem, któ 
ry potrafił zjednoczyć wszystkie twórcze wą 
lory kraju dla jedoego wspólnego, w‘e!k'ego 
celu.

Słowa gorącego uznania wypowiedział 
m’n. Trojanów pod adresem armji polskiej, 
która stanowi najlepszą rękojmię bezp'e:zeń* 
stwa Polski.

Na nasze zapytanie, czy znał już uprze­
dnią Polskę, mn. Trojan0w oświadczył, ii 
zw'edzif Warszawę. Malopolskę I całe kresy 
wschodnie w 1917 roku. k'edv to po kiesce 
armji rosyjskiej zw!edzał front w towarzy­
stwie bułgarskiego szefa sztabu generalnego, 
gen. Łukowa.

Jako przedstawiciel Bufgarji w Polsce, 
zamierza nTn. Troianow powracać nad zacieś 
oien,em węzłńw przyjaźni i zbliżeniem gospo- 
darczem m'?dzy obu krajami.

PRZEPISY O PROTESTOWANIU WEKSLI
Dyrekcje pocztowe otrzymały zarządzenia minis­

terstwa poczt i telegrafów o protestach wekslowych, 
sporządzanych przez pocztę W myśl nowych przepi­
sów, które obowiązują od dnia 1 bm w razie stwierdze­
nia że za dokument wierzytelnoiciowy nie uiszczono 
dostatecznej op'aty stemplowej, wykonanie zlecenia 
będzie wstrzymane, a o naruszeniu opłaty stemplowe! 
zawiadomiony będzie urząd skarbowy Poizta zajmo­
wać «ię będzie odszukiwaniem miejsca płatności weks­
la. Gdy na wekslu brak bliższego określenia mieisca 
płatności przedstawi się zobowiązanie do zapłaty w 
lokalu przedsiębiorstwa; należącego do dłużnika Prze­
pisy pocztowe dopuszczają przyjmowanie zapłaty wek­
sla przez osoby trzecie
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Dr. W iesła tc  K r y ń s li i

Sens radia
W bieżącym miesiącu radiofonia polska ob­

chodzi 10-lecie swego istnienia Zanim przyjdzie 
nam szerzej omówić hasz narodowy dorobek w 
tej dziedzinie drukujemy poniżej ciekawe uwagi 
dr Wieniawa Kryńskiego który rozpatruje zagad­
nienie radia z punktu widzenia socjologa

R ed
Sens radja rozumiemy dop’ero wtedy, gdy 

ono działa, żyje wśród nas. żyje z nami. Bo ra­
dio bv m’eć racje bytu, musi z nami żyć. to zna­
czy musi mów ć o ludziach albo o rzeczach, któ­
re wchodzą w krąg zainteresowań ludzkich. Po­
nadto, rzecz prosta muśi radio treść emitowaną 
podawać w sposób zrozumiały. Bo wyobraźmy 
sobie, że radio poznańskie nadaje same odczyty 
w jeżyku cli ńskim (załóżmy przytem. że w za-

miasteczku pozbawionem kolei, w zac:sznej_ wio­
sce, otrzymano jaka nowinę, nie miała już ona 
tej sugestywności. bo była już oprószona czasem 
drogi jaka musiała przebyć. Potem znów wycze­
kiwano aż nowa w adomość nadeszła. Radjo sy­
tuację tę zmień ło. wiadomości, jakie nadaje, są 
nowe, codzień nowe, co godzina inne. Życie naj­
odleglejszych m ejscowości nabiera tempa, ży­
wości, przeżywa coraz nowe, coraz inne emocje. 
Ilu Polaków wiedziałoby piętnaście lat temu o 
triumfach balonu „Polonia’*, a ilu dzisiai dzięki 
radiu? To samo o bohaterskim locie Baiana czy 
epokowym wynalazku wytwarzania sztucznego 
powietrza górskiego dokonanego przez Pana Pre 
zydenta Mościckiego. W krąg głuchego zakątka 
weszły dzięki radju nowe wartości dawniej nie­
znane, niezrozumiane zupełnie. Radio nie tylko 
zespa'a i jednoczy, ale upodabnia ludzi, podnosi 
szerokie masy społeczeństwa i dopuszcza do ak­
tualizowania przez te masy ogólnych wartości 
państwowych, narodowych, ogólno - ludzkich.

Zwróćmy teraz uwagę na rolnictwo. Jan i 
Mateusz uprawiali swoje morgi tak jak to robili 
Ich ojcowie i dziadków.e. Teraz radio zachęca 
do racjonalnei uprawy ziemią ogłasza, że stare 
sposoby mogą być czasem dobre ale wielekroć 
nieodpowiednie i niecelowe. Budzi w rolniku re­
fleksje. każę mu dążyć do podnesienia wydaj­
ności ziemi < przetworów rolnych. Odczyty z za 
kresu hodowli inwentarza i poradnictwo wetery­
naryjne zmienia stosunek człow eka do hodowa­
nego 'nwentarza. rolnik uświadamia sobie bez­
celowość ..zamówień** bab i owczarzy, woli szu 
kać fachowej pomocy u najbliższego lekarza we­
terynarii. Nietyiko poznaje nowe zdobycze wie-

dzy ludzkiej, ąie poczyna je cenić i szanować. 
Jego dziecko napewno n m osiądź e na ojcowiź­
nie otrzyma wykształcenie fachowe. Ob icze wsi 
zmienia się. podnosi się kultura i możliwość lep­
szego bytu materialnego.

A muzyka? Tak. oberki, kujawiaki i mazur, 
czy polonez był zapewne popularniejszy daw­
niej, ale jakże mało ludzi wiedziało już coś o o- 
perze. koncertach symfonicznych, kto potrafił 

wczuć sie i zrozumieć Wagnera. Beethovena, Ba­
cha. Mozarta? Radjo i tu przewrotu dokonywa, 
nietrudno już obecnie usłyszeć na wsj iakąś ar- 
je operowa nucona nrzez domorosłego tenora, 
zasób dotyczasowych melodyj niewystarcza. po­
szukiwane sa nowe, inne, i radjo śle swą po­
moc emitując rzeczy trudniejsze i łatwiejsze, aby 
każdy przecięty słuchacz mógł w sposób dostęp­
ny opanować czarowny świat muzyki. I nikt n'e 
zdoła zaprzeczyć, że umuzykalnienie społeczeń­
stwa polskiego pod wpływem radja znacznie się
posunęło.

Radjowe odczyty popularnie ujmujące zdoby­
cze wiedzy rozszerzają horyzont umysłowy słu­
chaczy. zachęcają do samodz'ełnego myślema, 
sprawiają, że ludzie uczą się cbnić nłetylko rze­
czy własnego podwórki. Człowiek uczy się żyć 
'naczej. lepiej, bogaciej. Sedząc u siebie w do­
mu poznaje swój krai, łudzi z najodleglejszych o- 
kpjic poznaje inne rodzaje prac i rozrywek.

Zadania, jakie radjo spełnia jest, rak przed­
stawiliśmy, ogromne. Aby mogło lepiei i pełniej 
wykonywać swoją funkcje musimy sie starać o 
maksyma'ne spopularyzowane odbiorników ra­
diowych. aby każdy mógł współdziałać, poprzez 
radjo, z całym narodem polskim.

poukrywali się policyjni aniołowie stróżowie 
monarchy:

„Wreszcie nadjechał cesarz w asyście 
feldm. Hindenburga, Einhorna i całej świty 
oficerów. Zwiedził cały kościół św. Teresy, 
interesował się wszystkiem i interesująco do­
wodził, że jest to typowy styl Jezuicki, zwróci! 
uwagę na ambonę i na portrety fundatorów 
kościoła, które określił, że są dobrego pędzla"

Potem byli jeszcze królowie bawarski 
saski. Odwiedziny te przydały się księdzu Wo­
łodźce, gdy żołnierze niemieccy „zarekwirowa­
li" w jego kuchni wszystkie mosiężne rondle. 
Proboszcz jak bomba wpadł do cyrkułu i zwró­
cił się do urzędującego feldfebla; „Czy który 
wieczorem dwóch żołnierzy pod pelerynami 
odniosło 4 rondle miedziane, chociaż zarekwi* 
rowali 3**.

W rok potem Wilno zajęli bolszewicy. 
Przyszli, oglądali kościół, i powiedzieli: „Ot 
ładny kinematograf byłby tu w waszej Ostrej- 
bramie”.

Oburzony ksiądz wyrzucił żołnierzy' z koś­
cioła, a w kilka dni później p. Mączyńsk* 
przyszła z oznajmieniem, że na liście tych, 
którzy mają być zaaresztowani, znajduje się 
również nazwisko ks. proboszcza Wołodźki.

A potem w tej samej Ostrej Bramie spo­
tykano Oswobodziciela Polski, Józefa Piłsud­
skiego, z taką radością i tak uroczyście, jak 
nigdy przedtem żadnego ukoronowanego 
władcę".

Monarchowie w Ostrej Bramie
radjo dokonywa przekształceń życia społecznego.

sięgu nadawanych odczytów n'ema ludzi rozu­
miejących ten język), oczywista, że radio wtedy 
traci swój sens że ludzie zachowują sie tak, jak­
by wogóle radja n e było.

Radjo jest więc społecznie uwarunkowane, 
jest uzależnione od społeczeństwa, w obręb e któ 
rego ma dz ałać. Inna jest treść nadawana przez 
radiostacje poznańską, a inna zupełnie radiosta­
cji w Addis-Abeba. a inna jeszcze w Haiti. Ta 
zależność nrędzy treścią nadawana przez radjo 
a społeczeństwem, wśród którego radio ma dzia­
łać. nie jest jedynie uwarunkowana dostępnością 
językową. Treść nadawana musi być dostosowa­
na do uniysłowości społeczeństwa, interesująca 
go. oraz zestawiona do psychologii danego spo­
łeczeństwa. to znaczy, że musi s ę liczyć z reak­
cjami psycłncznemi słuchaczy wobec nadawane: 
przez radto treści, bowiem tylko wtedv zamie­
rzona treść wywołuje zamierzoną reakcie.

Dopiero tak rozumiane radjo może dz:ałać i 
speln’ać swoja funkcje społeczna.

Czy okreś'ona treść przez radio nadawana 
w roku 1935 identyczna będzie w roku powiedz­
my 1965, 2000, 2050? Nie, treść ta zmieniać sfę 
bedz e równolegle ze zmianami, jakie zachodzić 
będą w życiu społeczeństwa. Znranom ulega i 
umysł człowieka i jego psychika, upodobania 
pożądana. Tak jak niepodobną jest treść obec­
nych książek do tych z przed lat 100. tak samo 
ulegać będze stałym, ciągłym znranom treść 
audycji radiowej. Tylko że zmiany beda szybc'ej 
sie dokonywały, tempo tych zm an bedzie zna­
cznie szybsze, niż dawniejsze zmiany treści ks ą- 
żek. Bowiem treść kulturalnego życia człowieka 
ulega i ulegać bedizie szybkim przem anom. Wpły 
wa na to szereg czynników, najważmejszy to 
współczesna zdolność szybkiego przen kania no­
wych zdobyczy ku'turalnych w szerokie masy 
społeczeństwa. Podnosi się ogólny poziom umy­
słowy. wiele nowych wartości kulturalnych jest 
coraz dostępniejszych społeczeństwu, rozszerza 
się krąg za nteresowań. ułega zmianie stosunek 
człowieka do społeczeństwa i otaczającego go 
św ata przyody.

Powiedzieliśmy, że treść nadawana przez 
radjo zm en a się ze względu na zachodzące 
zmiany w życiu społeczeństwa, a samo radjo czy 
nie wpływa i nie jest jedną z przyczyn dokony- 
wajacych się zmian w życiu tegoż społeczeń­
stwa? Bezwątpienia rad.io dokonywa przekształ­
ceń życia społecznego, i to w stopniu bardzo wy­sokim.

Ostra Brama w Wilnie to jedno z tych 
miejsc świętych, o którem wie cała Polska, do 
którego lgnie każde serce polskie. Świeci tam 
Ta, co Jasnej broni Częstochowy, Matka Boża, 
Królowa Polskiej Korony.

W dzienniku wileńskim „Słowo** ukazały 
się niedawno wspomnienia dawnego probosz­
cza z Ostrej Bramy, ks. Wołodźki, spisane 
przez Inga. We wspomnieniach tych znajdują 
się ciekawe ustępy, omawiające odwiedziny 
wybitnych osobistości w Ostrej Bramie. A 
trzeba wiedzieć, że w czasie wojny światowej 
dość często odwiedzali to święte miejsce ludzie 
koronowani i niekoronowani.

Jak czytamy w owych wspomnieniach, 
pierwszym z monarchów, który w czasie wojny 
przybył do Ostrej Bramy, był car Mikołaj II- 
Przybył on do Wilna zaraz po straszliwej klęs­
ce swoich wojsk w błotach mazurskich w Pru- 
siech wschodnich. „Car — czytamy — ubrany 
w połowy mundur oficerski wobec Obrazu Cu­
downego, bijącego łuną votów, wyglądał jak 
złapany, nie mówił nic. i tylko od czasu do cza­
su wznosił oczy do góry. Wreszcie, gdy ofice­
rowie ze świty jeden po drugim zaczęli opusz­
czać kaplicę, car zwrócił się do proboszcza ks- 
Wołodźki:

— „Ja by chatieł priłożytsia k’ikonie" 
(chciałbym ucałować obraz).

Zachcianka, zgodna ze zwyczajami Rosjan, 
nie wydała się ks. Wołodźce możliwą do wy­
pełnienia, ale sprzeciwiać się samodzierźcy 
Wszechrosji, to krok również ryzykowny.

Ks. Wolodźko zdecydował się jednak.
— U nas, W. Cesarska Mość, nie ma tego 

z was zna swego Cesarza, za którego życie ja 
swoją głową ręczyłem, czy który z was zna 
feldm. Hindenburga, lub Einhorna, Króla Sa 
skiego, albo Leopolda bawarskiego, z którym 
półtora godziny po przyjacielsku rozmawia­
łem"?

Niemiec przerażony tą litanją znakomi­
tych imion milczał.

— Jeżeli mi zaraz nie zwrócicie moich 
rondli, to pojadę do mego przyjaciela Einhor­
na**,

To już było zawiele. Niemiec zmiękł, a 
zwyczaju; zresztą trzebaby było przystawić 
drabinę* proszę więc pocałować ołtarz, a to bę­
dzie to samo".

Car ucieszył się. Trzy razy przeżegnał 
się, trzy razy pocałował ołtarz i zadowolony 
pojechał.

W miesiąc później, w sukniach sióstr mi 
łosierdzia, zjawiła się carowa, z dwiema cór 
kami. Była chora i ledwo trzymała się na 
nogach.

Proponowano jej, że ją wniosą do Kapli­
cy w fotelu. Nie zgodziła się, w swej mistycz­
nej naturze była przekonana, że ją Bóg łatwiej 
wysłucha, gdy tak, słaniając się na chorych no­
gach. dojdzie o własnych siłach do Cudownego 
Obrazu.

W rok później Wilno zajęli Niemcy. Wil­
helm II postanowił też zwiedzić Ostrą Bramę. 
Żądano, by ks. Wołodźko gwarantował bez­
pieczeństwo. Niezależnie od tego w kaźdem 
oknie i za każdym filarem kościoła, za kaźdyn 
barokowym apostołem i barokowym aniołkiea Ostra Brama w TTfMe

PO G ŁO SK I 0  ANGIELSKIEJ POŻYCZCE D L A  NIEMIEC
L o n d y n ,  14. 4. —  „Daily „Express" do­

nosi, żc rząd brytyjski rzekomo rozważa sprawę 
udzielenia Niemcom pożyczki w  wysokolci od 10 do 
20 m ilj. f. szt. Pożyczka ta miałaby stanowić część 
planu porozumienia europejskiego. „Od dłuższego 
już czasu Niemcy uskarżają się na brak surowców" 

pisze dziennik. W Anglji silne są wpływy, prze­
mawiające za udzieleniem Niemcom pożyczki na za­
kup surowców. Podczas niedawnych obrad w Hiem-

czech szefów międzynarodowych banków emisyj­
nych, sprawa ta była brana pod uwagę. Prawdopo- 
dobnem jest —  według dziennika —  że ewentual­
nej pożyczce towarzyszyłoby zastrzeżenie, ze pie­
niądze uzyskane z pożyczki nie zostaną zużvte na 
zakup surowców, niezbędnych do zbrojeń". Dzien­
nik stwierdza jednakże, że przeprowadzenie takiego 
rozróżnienia jest bardzo trudni.

Opowieść o awantarniczych przygodach trzech muszkieterów

d i Przykład najlepiej nam zm
Foiskę. Radjo ogromnie przyczyrra sie do r 
woju świadomości narodowej, poczucia współ 
ści z cała Polską. Każdy ze słuchaczy wie, że 
co on przeżywa słuchając audycji przeżywa k 
dy jego współziomek. Te same wiadomości y 
wołuia w tej samej chwili analogiczne uczu 
u wszystkich Polaków — radiosłuchaczy. A r 
ma dziś aj zapewne żadnej wsi, gdzieby n’e b 
bodaj. jednego odbiornika radiowego. Wiado 
zaś. że wiadomość aktualna, wprost ze ..źródł 
ma swoia specjalna moc oddziaływani Tr 
życia państwowego przenika do nairmr'ejsz< 
zakątka, staje sie wtedy i w tytn zakatku treś 
życia, staje się nowa wartością, która wpły 
na zmianę życia jego mieszkańców, bogad 
w nowe zasoby. Moment ten był naiiaskray 
widoczny po śmierd marszałka Piłsudskie 
Cała Polska zasłuchana w treść radóową. pr 
zywała powszechn e te same uczucia. mv 
wzruszenia Każdy z nas wiedział, że on ł kaź 
inny rodak został os:erocony, w tak'ei samej i 
sytu3di. że u wszystkich ból i żal jednako ok 
s if człowieka Co w ęcej, współudział w ied-i 
czemu s ę ogólno-narodowem btorą nietyiko 1 
acy osiadli na ziemi polskiej, ale nasza emig 

cja osiadła na obcej ziemi, wśród obcego otoc 
ma. Dzięki radju to. co iako ważne odczuwa 
danej chwdi Po’ak. osiadły w Warszawie c 
l oznan u Lwowie, to samo ma możność aktu; 
zowanta rodak nasz osiadły we Francii We 
fam. Belgii. Łotwie ’td. Radio wiec posiada m 
równoczesnego jednoczena wszystkich Polaki 
bez względu na przestrzeń i rozmieszczenie H 
nał kościoła Marjack:ego nie iest już dzisiai w 
łącznym elementem treści żyda krakowskiej 
a e całei Polski, od Tatr aż do morza Bałtyck 
go, Wilna i Zaleszczyk.

Gdy dawnej w małem, prowincjona’n

17) Czterej zwycięscy przewieźli ran­
nych 1 zab>tych pod mur klasztoru i uderzyli 
w dzwon przy furce, aby wezwać kogoś z 
klasztoru, kto zaopiekuje się rannymi Sami 
zaś zabrali szpady wrogów — symbol zwy­
cięstwa — i powrócili do miasta Wszelkie 
urazy do d‘Artagnąną zostały oczywiście za­
pomniane. Trzeci, muszkieterom spodobał s'ę 
bardzo odważny, szlachetny i sprytny chłopak 
1 z całą godnością przyjęli go do swgo gro­

na Szli teraz środk'em u! cy, trzymając się 
Aramis n'ósł szpady zwyciężonych 

gwardzistów. Pociągali zą sobą wszystkich 
napotkanych muszkieterów, opowiadając im 

o klęsce znienawidzonych gwardzistów, aż 
z nich utworzył się za nimi prawdziwy po­
chód trtomfalny. dążący do pałacu pana de
1 rev'ille. ITArtagnan szedł między Athoscm 
’ Porthosem i czuł się szczęśliwy, jak mgdv: 
znalazł oto przyjaciół i to jakich pięknych,

dumnych, dzielnych i... muszkieterów Mpat 
w'ęc nadzieję, 2 przez nich znajdzie się /po­
środku intryg, pojedynków i tych wszystkich 
spraw, które go młodego poszukrwaczą fprzv 
gód tak bardzo pociągały. Z dumn'e p o n ie ­
sioną głową szedł więc wraz z przyjaciółmi 
na czele gromady muszk'eterów t z zach \*y  
tem słuchał wznoszonych na cześć zwycięz­
ców (a więc ł jego!) okrzyków.



S ir . 4
S ir . 4

Polska w przekroju I Wieści ze świata
Z astosow an ie  n o w y ch  za sa d

w  ra ch u n k o w o śc i p o d a tk o w ej

M'nisterstwo slkarbu prowadzi obecnie 
energiczne prace przygotowawcze i studja 
nad wprowadzeirem w życie nowych zasad 
rachunkowości podatkowej, upraszczającej 
technikę poboru podatków.

Nowy system zrywa z dotychczas stoso 
wanemi-w rachunkowości podatkowej kŝ ę* 
Kami b'crczemi i wprowadza na ich m'ejsce 
kartoteki i księgowość przeb'tkową. Zasady 
systemu są następujące;

1) księgi b'ercze zastępuje się kartote- 
kam1.

2) zapisywanie wpfaty podatku na koncie 
piatoika odbywa s'ę bieżąco, z chwilą zgło­
szenia się płatnika do kasy przed pobraniem 
należność'.

3) pokwitowanie na wpłaconą sumę 
Wypełnia się drogą przeb'tki z chwilą wpisa­
nia wpłaty na koncie płatnika. Równocześnie 
też wypełn'a się odc'nek dziennika kasowego.

Wprowadzenie nowego systemu rachun­
kowości mieć będz'e doniosłe znaczenie dla 
płatników, da im bowiem pewność, że kwota 
pobrana przez kasę skarbową zostanie na­
tychmiast odkontowana i nie będzie wypadku 
powtórnego żądania , zapłacenia należność'. 
Jednoczesne dokonanie zapisu na kilku doku 
mentach znaczn'e skróci czas potrzebny na 
załatwienie sprawy przy okienku kasowem. 
Odpadzie również możliwość błędnego zapisu 
kwoty wpłaconej Wspomnieć tu jeszcze na­
leży. że reforma systemu księgowości przy 
czyn i się niewątpliwie do usprawnienia pracy 
urzędów skarbowych również w działach wy 
m'arowym i egzekucyjnym.

D o sta w y  w o jsk o w e  d la  r z e m io s ła
Potrzeby naszej armji stają rię problematem gó­

rującym jako zagadnienie palące chwili w świado­
mości społeczeństwa polskiego Wojnę dzisiejszą to­
czą nie armje. ale — narody wynik jej zależy ńie- 
tvlko od stanu magazynów wojskowych ale — prze- 
dewęzvstkiem od pełnych spichlerzy obór i maga­
zynów fabrycznych, słowem od tego co nazywamy 
„potencjałem gospodarczym"

W dyskusjach dotychczasowych na ten temat 
mówiło się już sporo o znaczeniu ..potencjału prze­
mysłowego" w przyszłej wojnie Mało albo wcale nie 
poruszano znaczenia .potencjału rzemieślniczego*’

A przecież doświadczenia wielkiej wojny ł-ą peri 
tym względem bardzo wymowne

Mamy łącznie z chałupniczemi około 600,000 war 
szfatów rzemieślniczych które mogą 5 powinny bvć 
wzięte pod uwagę przv obliczaniu i rozplanowaniu na 
szego potenciału gospodarczego" na potrzeby 
wojnv Nie należy się oczywiście łudzić że wszystkie 
potrzeby wojenne armji mogą być zaspokojone przez 
drobny przemysł i rzemiosło Ale rozpiętość skali 
potrzeb wojskowych . jakie mogą bvć zaspakajane 
przez mobilizację rzemiosła, jest olbrzymia

Należy tvlko zawczasu plan tej mobilizacji stwo­
rzyć dokładnie opracować, a przedewszystkiem — 
zawczasu wdrożyć warsztaty rzemieślnicze do pracy 
na potrzeby wojska Osiągnąć to można przez udzie­
lanie zrzeszeniom rzemieślniczym zamówień na do­
stawy wojskowe już teraz, w czasie pokojowym za­
mówień — w możliwie szerokim zakresie

Rzemieślnicy przejdą wtedy pewnego rodzaju 
..przeszkolenie" które uczyni Ich zdatnymi do nale­
żytego zaspakajania potrzeb wojskowych w razie mo 
bilizacji wojennej.

Z n iesien ie  n ie ż y c io w e j  u s ta w y

Na terenie b. dzielnicy prusk'ej obowiązy­
wało d0 niedawna stara prawo niemieckie t. 
zw. ..Tumultgęsefz". ną podstaw'e którego za 
rządy m'ast m'ałv obowiązek zwTacać koszt3 
za szkody. wvn'k(e spowodu zbiegowisk i roz 
ruchów publicznych. Dopóki' burmistrze m5ast 
w'eli bezpośrednią władzę nad policją, dopóty 
inogli z<ipob'egać powstawaniu szkód, jak np. 
wybijaniu szyb w sklepach 'td. Odkąd jednak 
policja przestała należeć dp samorządu, bur- 
mTstrzow^ n{e mają l^oźności an' niedopusz­
czania ani likwidowania publ'cznych awantur, 
bójek, demonstracji itd. Trudno w tak'ch wa­
runkach wymagać. bv za powstałe szkody od 
powiedzhlność f‘nansową ponosiły zarządy 
miast. Na jednem z ostatnich posiedzeń Sejmu 
uchwalony został wniosek posła Stanisława 
Michałowskiego wiceprezydenta m’asta Gru­
dziądza. znoszący to przestarzałe prawo nie­
mieckie.
S tr a jk  o k u p a cy jn y

WARSZAWA, (tel. wł) — Z Częstocho­
wy donoszą, że w fabryce „Metalurgja“ do 
«zło dziś do strajku okupacyjnego w zwią 
'/ku z zapowiedzią dyrekcji o obniżce płac. 
Strajk mą przeb'eg spokojny, jednakże celem 
wywarc'a większego nacisku robotnicy za­
mierzają podobno rozpocząć głodówkę. (M)

Za k u lisa m i zb a n k ru to w a n eg o  b an ku
Warszawa (tel. wł.). Sprawą związaną z 

bankructwem Poi. Banku Przemysłowego, któ­
rego upadłość naraziła kilka tysięcy osób na 
utratę oszczędności, zajęły się, iak słychać, wła­
dze prokuratorskie.

Do wydziału handlowego sądu okręgowego 
W Warszawie wpłynęło podanie grupy wierzy­
cieli. którzy proszą o wydanie syndykom Banku 
■polecenia o zwołanie walnego zgromadzenia wie 

■ rzycieli.

Okazuje się naprz., że syndycy, których jest 
trzech, pobrali dotychczas tytułem zaliczek _
150.000 złotych. Wydział handlowy sadu okr.B CITTA DEL VAT1CANO. 11. IV. Ogło- 
wyznaczył termin rozprawy jawnej celem roz-Bszono tu urzędowo, że papież w tym roku nie 
patrzenia.podania wierzycieli na 17 bm. (k). ■będzie celebrował sumy u św P'otra i nie

Życie Wielkopolski
Poznań

WYCIECZKA RUMUŃSKICH UCZONYCH W POZNANIU
Dziś o godz. 5.15 przybyła do Poznania 

wycieczka profesorów uniwersytetu z Buka­
resztu WyCeczka ta zwiedza Polskę w ce­
lach propagandowo-turystycznych l zorgani­
zowana została przez csntralę ,.L'gi“ stów, 
zbllżenią międzynarodowego. Po zwiedzeniu 
Lwowa, Krakowa. Wieliczki. Zakopanego po 
podróży kolejką górską przybyła wycieczka 
do Poznania, gdz’e zw'edzaią rumuńscy go­
ście W. S. H.. ogród zoologiczny. Zamek. O 
godz. 13 odbyło się uroczyste przyjęcie ru­
muńskich uczonych przez prorektora U. P. 
Dr. Jonschera w apartamentach rektora uni­
wersytetu. Wyc'eczka składa s'ę z 14 osób 
wśród których znajdują się takie osobistość' 
jak; dyrektor wyż. szkolnictwa rumuńskiego 
minist. oświaty Prof. Dr. C. K'r'tzescu, vlce 
gubernator rumuńskiego Banku Narodowego

ZATRUTEGO ALKOHOLEM ROBOTNIKA PRZEWIEZIONO 00  ZAKŁADU 
DLA UMYSŁOWO - CHORYCH

W  pierwsze święto ludzie, zdążający rano do 
kościoła usłyszeli przechodząc obok parku rozryw­
kowego przy Bramie Dębińskiej —  rozdzierające 
jęki, dochodzące zza parkanu. Zaintrygowani tem 
—  przedostali się do parku i znaleźli leżącego pod 
płotem wijącego się z bólu mężczyznę w średnim 
wieku. Przywołano natychmiast Pogotowie, które­
go lekarz stwierdził silne zatrucie, spowodowane na­
dużyciem alkoholu.

RELIKWJE BŁ. BOGUMIŁA SPDCZNĄ W KATEDRZE GNIEŹNIEŃSKIEJ 
Wielkopolska usłyszy ię uroczystość przez radjo

Średniowieczny mistrz miedziorytu w ten sposób 
przedstawił postać błogosławionego Bogumiły, arty- 

biskupa gnieźnieńskiego.

G n ie z n o . W ramach wielkich uroczy­
stości gnieźnieńskich dn. 26 bm. odbędzie się 
przeniesienie relikwij bł. Bogumiła z drew­
nianej kapliczki w Uniejowie do katedry gnie­
źnieńskiej. W  uroczystości tej wezmą udział:

POLUJEMY NA FAŁSZYWEGO URZĘDNIKA UBEZRIECZALNł 
SPOŁEGZNEJ, KTÓRY OSZUKUJE WDOWY

S z u b in .  W powiecie szubińskim w 
Chraplewie dn'a 2 bm. przybył n'eznany osob 
nik. który przedstawiając się za urzędn'ka 
Ubezpieczał"! Społecznej w Poznaniu, oświad­
czył wdowie Marjan-nie Nowak, że został wy­
słany z Urzędu do wszystkich wdów, które 
otrzymują rentę, aby osob'śc'e załatwić spra­
wy formalne Mianowicie Ubezpieczalnia pod­
wyższyła wdowom rentę do 22 zł <mies'ęczn'e 
l "a 1 lipca 1936 r. Nowakowa otrzyma żale 
głą rentę w wysokości około 4000 zł. Jako 
koszta związane z tą czynnością Ubezpieczal­
nia obl'cza sobie 60.25 zł, jednak ona musi 
płac’ć tylko połowę t. j. 30,25 zł, a pozostałą 
część płaci Skarb Państwa. Nowakowa na 
’wn’e uwierzyła w obiecank', pożyczyła kwo­

O jciec św . n ie  w y stą p i p u b liczn ie

w Bukareszcie C. T. Teodorescu prof. G A. 
Lefter'u, prof. A. Popoviei-Baznosanu, prof. 
I. Zanf'rescu. prof Fr. Chiriac i inn>.

Goście zatrzymali się w hotelu „Continen­
tal", i zwiedzą jeszcze Ratusz, Palmiarnię, Fa­
rę, Katedrę i Muzeum. W dniu jutrzejszym 
wycieczka rumuńska uda je się do Gdyni. Stam 
tąd do Gdańska, i przez Gdynię do Warszawy. 
W stolicy odbędzie się przyjęcie w poselstwie 
rumuńskiem, poczero po zwiedzeniu miasta 
i zabytków, wracają rumuńscy uczeni do Bu­
karesztu przez Lwów — Śniatyń. Wycieczkę 
prowadzi delegat „Ligi" p. Szymański, po Po­
znaniu oprowadzi ich p. Skalski, wiceprezes 
„Ligi" poznańskiej. Gościom rumuńskim nie­
zwykle podoba się nasze miasto o którego czy­
stości wyrażają się z podziwem, nazywając 
Poznań „małym Berlinem", (1. h.)

Do wijącego się z holu mężczyzny zastosowano 
na miejscu środki zapobiegawcze i uśmierzające ból, 
a potem przewieziono go do szpitala miejskiego. 
Zbadano go tutaj dokładniej, przyczem uznano ko­
nieczność umieszczenia go czasowo w zakładzie dla 

£ umysłowo chorych na Grobli, gdvż nadużycie alko-
J holu spowodowało pewne zaburzenia umysłowe.
, Stwierdzono przytem, że cliorvm człowiekiem
’ bvł Teodor Piotrowski, 48-łetni robotnik, zamiesz­
kały na "Winiarach przy ul. Szkolnej 5.

Jego Eminencja ks. kardynał Marmaggi, nun­
cjusz Stolicy Apostolskiej, oraz Jego Eminen­
cja ks. kardynał Prymas Hlond.
Błogosławiony Bogumił z rodu Sławników — 
Pakułów, herbu Różyce urodził się w Koźmi­
nie pod Brudzewem w parafji dobrowskiej 
(dzisiaj pow. Aolo w woj. łódzkiem) jako pra- 
prawnuk Poraja — brata św. Wojciecha. Na­
uki pobierał w Gnieźniei i w Paryżu, poczem 
wstąpił do klasztoru Cystersów w Łeknie. 
Następnie wyświęcony na kapłana obejmuje 
probostwo w Dobrowie, lecz nieprzeparty u- 
rok życia klasztornego nakłania go do wstą­
pienia do Benedyktynów w Mogilnie, gdzie 
wkrótce zostaje Opatem. U schyłku życia swe­
go, nakłoniony przez Stolicę Apostolską, o- 
bejmuje arcybiskupstwo gnieźnieńskie. Arcy­
biskup Bogumił tępił surowo wszelkie nad­
użycia duchowieństwa, występując szczegól­
nie zawzięcie w obronie celibatu.

Rclikwje świętobliwego biskupa przez 700 
lat przeszło pozostawały w kościółku w Do­
browie. Kilka razy przez 7 stuleci podejmo­
wano starania o beatyfikację mogileńskiego 
opata. Proces beatyfikacyjny doszedł do skut­
ku dopiero przed dziesięciu laty. Obecnie 26 
b/h. relikwje bł. Bogumiła spoezną w kate­
drze gnieźni?;.„„dej.

Uroczystości gnieźnieńskie będą transmi­
towane przez radjo na całą Polskę. Prócz tego 
Rozgłośnia Poznańska w zasięgu lokalnym 
nada fragment uroczystości przeniesienia re­
likwij bł. Bogumiła z kościoła farnego do Ba­
zyliki Prymasowskiej w Gnieźnie. Uroczystość 
nadana zostanie w niedzielę 26 bm. od godz. 
15,30 — 16-ej.

tę 30 zł od sąs'adów i ząpłac'ła żądaną kwotę 
osobn'kowi.

Dnia 4 bm. ten sam osobnik pojawił się 
w Jarużynię tut. pow'atu i w zupełnie podob­
ny sposób wyłudził kwotę 20,15 zł od Meller 
Michaliny robotnicy w Jarużynię.

R y s o p is  owego osobn'ka: lat około 
28—30. wzrost około 170 cm., twarz pociągła, 
brunet, włosy czesane w górę, na dolnej war­
dze s'wy narośl w rodzaju zielonego grochu, 
bez wąsów. golony, ubranie szare, płaszcz si­
wy. szal zielony, kapelusz s'wy.

Osobnik ów przyjechał na rowerze sta 
rym. wszelkie zaś „papiery" m'ał w kopercie 
w kieszeni, (c')

będzie błosław'1 „Urbi et Orbi“, jak to miało 
miejsce lat ub'egłych.
D ram atyczn y  lo t  sterow ca

„H indenburg4*
Na lotnisku w Le Bourget otrzymano o 8-mei z 
rana wiadomość ze sterowca „Hindenburg", że 
znajduje się w odległości 70 mil na południowy 
wschód od Barcelony. K°mendant sterowca dr. 
Eckener donosi, żs na ogólną ilość 4 motorów 
dwa ma uszkodzone i że musi walczyć z gwałto­
wnym wiatrem, spychającym go na dół. Ponie­
waż sterowiec nie może wznieść sie ponad 3 000 
metrów, aby móc orzeiedeć ponad Alpami, dr. 
Eckener zamierza lecieć doliną Rodana i prosi 
o pozwolenie na przelot ponad terytorium łran- 
cuskiem.

BERLIN, 11. JV. — O locie sterowca „Hta- 
że sterowiec o godzinie 21-ei przeleciał nad Gi­
braltarem, a dalsza droga jego wiedzie ponad 
Majorką i Genuą.

Agencia Reutera dowiaduje sie, że na ste- 
rowcu „Hindenburg" nastąpiło uszkodzenie mo­
toru. Nie musiało być ono zbyt poważne, skoro 
sterowiec kontynuuje swoją pierwszą podróż z 
Ameryki południowej z przeciętną szybkością 

53 mil na godzinę, pomimo silnego przeciwnego 
wiatru. Londyński oddział tow. „Zeppelin" otrzy 
mał ze sterOwca zawiadomienie przez radio, że 
oficerowie sterowca są zbyt zajęci, aby móc od­
bierać radjofony. W ciągu nocy agencja Reutera 
otrzymała depeszę od swojego specjalnego wy­
słannika, znakującego się na „Hindenburgu" do­
niesienie o przelocie nad Gibraltarem.. Sterowiec 
wymienił sygnały powitalne z zakotwiczoneml 
w Gibraltarze angielskiemi okrętami wojennemi.

O północy w Berlinie nie wiedziano jeszcze 
nic pewnego o marszrucie sterowca nad Europą. 
Komendant „Hindenburga" Eckener dał do zro­
zumienia, że przypuszczalnie skorzysta z udzie­
lonego przez Francie pozwojenia na przelot. O 
godzinie 4,30 rano radiostacja w Marsylii uchwy­
ciła emisję z „Hindenburga", przeznaczoną dla 
stacyj niemieckich. Wnosząc z siły emisji, stero­
wiec znajdował się wówczas w pobliżu wybrze­
ży francuskich,

3 1 -le tn ia  k o b ie ta  śp i jnż b ez  p rzerw y
4  la ta
N o w y  J o r k ,  14. IV. W miasteczku Erie w 

stanie Pcnsylwan.ja śpi bez przerwy od siedmiu mie­
sięcy trzyletnia S[axine Yarrington. Dziewczynka śpi 
z otwartemi oczami.

O drugim takim wypadku donoszą z Chicago, 
gdzie 31-letnia Patricia Maguirc śpi bez przerwy od 
14 lutego 1932, a więc już 4 lata. (PAT)

Ar ni ja  sow ieck a  w  r o li obrońcy. „ 
n iep o d leg ło śc i P o lsk i

Niema we Francji człowieka, zbrojnego w 
pióro, bai dziej chaotycznego j bardziei zmienne­
go, naksztalt kameiecna, iak Gustaw Hervć, re­
daktor i wydawca pisma paryskiego „La Victo'f- 
re “ Człcwiek ten. piszący — co mu przyznać 
trzeba — z dość dużym temperamentem zdążył 
iuż być anarchistą, socjalistą, gorliwym katoli­
kiem. narodowcem, faszystą i obrońca reżimu 
parlamentarnego.

Swego czasu 5 zresztą do niedawna jeszcze 
należał do gorliwych zwolenników porozumienia 
francusko-niemieckiego za cenę oddania Pomorza 
Niemcom i usilnie doradzał nam te ofiarę na oł­
tarzu pokoju europejskiego. Obecnie skolei iest 
zaciętym moska'ofilem i liczy na Sowibty, jak na 
Zawiszę. Jeden z powodów, które go do tej nie­
wiadomo 'już której zrzędu zmiany frontu skło­
niły. brzmi conaimniei groteskowo. Sformuło­
wał go właśnie w lapidarnych słowach na ła­
mach swego dziennika.

Otóż w jego przekonaniu „arm;a rosyjska 
iest wśród wielkich armij europejskich jedyną, na 
którą my (Francuzi) możemy absolutnie liczyć, 
żeby broniła Polski i małej Ententy t. j. tych 
państw, które zobowiązaliśmy się bronić na wy­
padek agresji niemieckiej"

Armia sowiecka w roli obrońcy niepodległo­
ści Polski? Zbyt komiczne, żeby dodawać do 
tego jakikolwiek komentarz.

Syn a r cy k się c ia  F erdynan da o ż en ił s ię  
z  a n g ie lsk ą  m ieszczan k ą

Syn arcyksięcia Ferdynanda, zamordowanego 
28 czerwca 1914 r. w  Serajewie, ks. von Hoherr 
berg, ożenił się w tych dniach z córką angielskiego 
kapitana, miss Wood. Miss Wood, której matka jest 
z domu lir. Lonyay, stale zamieszkiwała w Wiedniu
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Pod znakiem
Z boisk i stadionów

międzynarodowych
W ied eń sk i „H acker** w e  L w ow ie
W niedzielę rozegrany został we Lwowie
-szy mecz między wiedeńską drużyną Wacker 

F gonią. Zwycięstwo odnieśli wiedeńczycy w sto-
r-unku 2:0 (2:0)

W poniedziałek odbył się rewanż. Zwyciężyła 
rogor 3:2 (1:1).

K rak ów  g o śc ił  w ę g ie r sk i „B u d a i F.C.**
IV pierwszym dniu świąt odbyły się w Krako­

wie międzynarodowe zawody pomiędzy Cracovią 
■' -ęgierską drużyną Budai F. C. z Budapesztu. 
Mecz dał wynik nierozstrzygnięty 1:1 (0:1).

Drugi występ węgierskiej drużyny Budai F. C. 
w  meczu z Garbarnią zakończył się porażką gości 
w  stosunku 2:1 (2:1).

M ięd zy n a ro d o w y  tara  le j  
w  Ś w ięto ch ło w ica ch

W  Świętochłowicach odbył się dwudniowy mię­
dzynarodowy turniei piłkarski z udziałem ligowego 
śląska, drużyny wileńskiej W. K. S. Śmigły. 
Vorwaertsu z Gliwic i Victorii berlińskiej. Pierw­
szego dnia Śmigły pokonał Vorwaerts 4:3 (2:1). 
W ilnianie zaprezentowali się bardzo dobrze i w y­
grali zasłużenie. W drugim meczu ligowa drużyna 
śląska zremisowała z Victorią berlińską 1:1 (1:0). 
Bramkę dla Śląska zdobył Michalski, dla Berliń- 
czyków —  Winholz.

Na boiskach całej Polski
D w a zw y c ię s tw a  A. K . S . 

z  C horzow a
AKS z Chorzowa odniósł w czasie świąt dwa 

zwycięstwa: nad 06 Mysłowice 2:1, a nad I. F . C. 
6:0.

W arszaw a b ije  Ł ódź w  z a p a sa c h
W  poniedziałek odbvł się w Warszawie mię­

dzymiastowy mecz zapaśniczy Warszawa —  Łódź. 
Zwycięstwo odniosła reprezentacja Warszawy w 
stosunku 15:11. ’

P e r a ż k a  lig o w e j L e g j i w a rsza w sk ie j
Na boisku Warszawianki rozegrany został je­

dyny ooważniejszy w czasie świąt mecz piłkarski 
pomiędzy Legią a kombinowaną drużyną Warsza­
wianki i Polonii. Legia, która wystąpiła w osłabio­
nym składzie, odniosła porażkę w stosunku 1:2 
(1:1).

R e p r e z e n ta c ja  M aryn ark i W ojenne] 
n a  Ślęsfcn

Piłkarska reprezentacja Marynarki Wojennej 
ha wiła w czasie świąt na Śląsku, gdzie rozegrała 
dwa mecze. Pierwszego dnia w Piekarach Marynarka 
wygrała z Odrą 4:1 (1:0), drugiego dnia w Tar­
nowskich Górach Marynarka pokonała miejscowy 
Śląsk w identycznym stosunku 4:1 (1:0).

P o r a ż k a  lig o w ej d ru ży n y  D ęba
W ostatnim meczu o puhar zimowy ligowy 

Oąb przegrał niespodziewanie z Pogonią z Nowego 
łytomia 1:5 (1:1).

K . P . W. O strów  w  W arszaw ie
Ostrowskie KPW  rozegrało w czasie świąt dwa 

seze w Warszawie. Pierwszego dnia pokonali Ko- 
arze tamtejszych Czarnych 1:0 (0:0), w poniedzia- 

KPW  odniosło drugie zwycięstwo. Tym razem nad
S iazdą w stosunku 4:0 (1:0).

C raeovia  tr a c i p ie r w sz y  punkt 
w  m istrzostw ach  K r a k o w a

W drugi dzień świąt na boiskach Krakowa roze- 
■ no dalsze spotkania o mistrzostwo klasy A. Naj­
ciekawsze spotkanie rozegrała Craooyia z rużyną Ma- 
kabi. Mecz po twardej i zaciętej walce zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 0:0. **

Drugiego dnia Śmigły przegrał nieznacznie 
i niezasłużenie z berlińską Victorią 2:3 (1:2).

W ostatnim meczu turnieju Śląsk pokonał 
Vorwaerts 2:1 (2:0) po niezwykle żywej grze. Ogól­
nej klasyfikacji turnieju nie przeprowadzono.

„ M an - Weiss** (B e r lin )  w ygra ł 
r ó w n ież  w  B y d goszczy

Pierwszego dnia świąt berliński „Blau Weiss*1 
rozegrał w Bydgoszczy mecz z A-klasową Polonią, 
bijąc ją 4:0 (2:0). Piłkarze niemieccy górowali zna­
cznie nad ambitnie grającym przeciwnikiem.

D ru ży n y  n ie m ie c k ie  
z  P r a s  w sch o d n ich  w  G rudziądza

W czasie świąt bawiły w Grudziądzu dwie 
drużvnv niemieckie z Prus Wschodnich. W pierw­
szy dzień V f. B. Osterode rozegrał mecz z klubem 
niemieckim S. C. G. (Grudziądz) remisując 3:3 
(1:1). Przed tym meczem odbvło się spotkanie po­
między drużynami old bov*ów Soortyerein Marien- 
werder z Kwidzynia i S. C. G. (Grudziądz), które

„HOLSTEIN" (Kilonja) i „BLAU-WEISS" (Berlin) NA BOISKU WARTY
Tradycyjnym zwyczajem gościła Warta 

na swem boisku drużyny niemieckie w czasie 
minionych Świąt. Ro rgrany pierwszego dnia 
wobec 3000 widzów mecz z kiłońskim „Hol- 
steinem" zakończył się zwycięstwem Warty 
3:2 (2:1). Gospodarze wystąpili w najsilniej­
szym składzie. Za wyjątkiem krótkiego okre­
su w drugiej połowie Warta była drużyną 
atakującą. W po.u miała bezwzględną prze­
wagę, ale strzały nie trafiały do bramki, 
względnie stały się łupem odważnego bram­
karza gości Semmelhaeka.

Pierwszą bramkę dla Warty zdobył w 15 
minucie Lis, poczem już w dwie minuty póź­
niej Szerfke podwyższył wynik do 2:0. — 
Bramka dla gości padla w 39 minucie wsku­
tek nieporozumienia tria obronnego Warty. 
Strzelcem był Moeschel, najlepszy gracz gości

Po zmianie stron trzeci punkt dla go­
spodarzy zdobył w 15 minucie Szwarc. Wy­
nik dnia ustalili goście przez Moeschela w 
18 minucie. Sędziował p. Dabert.

R  A  D J  0
Czroarteit 16 kmietnia 19 j 6 

Audycje ogólnopolskie: 6 30 Kiedv ranne wsfa-
ją zorze; 6 33 Gimnastyka: 7 20 Dziennik poranny 
8 00 Audycja dla szkół; 1157 Sygnał, czasu; 1200 
Hejnał z Krakowa; 12 03 Dziennik południowy; 
12 15 Poranek muzyczny dla młodzieży szkól po­
wszechnych (z Krakowa); 15 10 Chwilka gospodar 
stwa domowego; 15 15 Wiadomości o eksporcie poi 
skim; 15 j O Koncert Klubu Mandolinistów Sempre 
Vivo pod dvr Szymborskiego (z Poznania); 16 00 
Gorzkie migdały — opowiadanie Józefa Sorokowi- 
cza dla dizeoi; 16 15 Urok operetki — koucert w 
wyk Ork Kameralnej pod dyr Adama Hermana (z 
Krakowa); 16 50 Cała Polska śpiewa; 17 05 Miesz­
czaństwo polskie w dziejach i życiu narodu i Mie 
szczaństwo warszawskie — odczyt wygł prof Sł 
Arnold; 17 20 Recital śpiewaczy Marji Trąmpczyń. 
skiej (kontralt) (z Poznania) Przy fortep profesor 
Władysław Raczkowski; 17 50 Pogadanka aktualna
18 00 Recital fortepianowy Sigfrieda Grundels‘a;
19 35 Wiadomości sportowe ogólne; 19 45 Pogadan­
ka aktualna; 20 00 Gdyśmy byli studentami — au­
dycja muzyczna w opr Kazimierza Wajdy i Zbig­
niewa Lipczvńskiego (ze Lwowa); 20 45 Dzień wie­
czorny; 20 55 Obrona przaciwlotniezo-gazowa _

spotkań piłkarskich
również zakończyło się wynikiem remisowym 0:0.

W drugi dzień świąt w spotkaniu rewanżowem 
V f. B. Osterode pokonał wysoko S. C. G. (Gru­
dziądz 6:1 (1:0).

„Holstein** p rzeg ra ł w  Ł odzi
W poniedziałek bawiła w Lodzi niemiecka dru­

żyna piłkarzy z Kilonii ..Holstein". która rozegrała 
mecz z Ł. K. S. Po nieciekawvm i na niskim pozio­
mie przebiegu walki, mecz zakończył się zwycięst­
wem Łodzian w stosunku 1 :0 (1 :0).

W y so k ie  zw y cięstw o  w ro cła w sk ie j  
B e r ty  w L esznie

W Lesznie odbył się mecz piłkarski między 
Hertą (Wrocław)) a Polonią z Leszna. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny wrocławskiej w sto­
sunku 6:0. Pierwszego dnia wygrała Polonia 2:1 
(1:1).

P o lo n ia  k ęp iń sk a  w N am slau
W pierwszv dzień świąt Polonia ke”‘ńska roze­

grała mecz. w Namslau z miejscową drużyną Preus- 
sen, zakończony "wynikiem 1:1.

W  poniedziałek berliński „Blau-Weiss" 
pokonał niespodziewanie Wartę 1:0 (1:0). Je­
dyną bramkę decydującą o zwycięstwie, uzy­
skał w 27 min. pierwszej połowy środkowy 
napastnik gości Framke.

Mecz rozegrany został na ciężkim i błot­
nistym terenie po całonocnym deszczu. Pierw­
sza część meczu wykazała znaczną przewa­
gę Niemców. Po zmianie pól natomiast z wy­
jątkiem krótkich okresów górowała Warta. 
Jednak wskutek skutecznej gry defensywnej 
gości i jednocześnie wielkiej bezradności na­
pastników Warty, wynik nie uległ zmianie.

W  drr żynie Warty, jak już zaznaczyliś­
my zawiodła li-ja ataku. Pozostałe formacje 
zwłaszcza Fontowicz w bramce, grały dobrze. 
Fo- towiez na krótko przed końcem meczu 
uchronił swą drużynę od drugiej bramki. Gra­
cze niemieccy przedstawiali się kondycyjnie 
korzystniej a na ciężkim terenie byli lotniejsi 
i strzelali więcej. Sędziował nieszczególnie p. 
Wasilewski. Publiczności około 2000 osób.

pogadanka; 21 00 Powszechny Teatr Wyobraźni _
premiera sluehowieka oryginalnego pt: Narodziny 
bohatera — Napisał Jerzy Ostrowski; 21 35 Nasze 
pieśni — III audycja z cyklu: Stanisław Moniusz­
ko —. pieśniarz — w poracowaniu prof Stanisława 
Niewiadomskiego: 22 00 Recital skrzypcowy lgnące 
go Weissenberga Przy fortep prof Ludwik Urstein 
22 30 Muzvka lekka w wyk Ork P R pod dyr Mie­
czysława Mierzejewskiego W przerwie o godzinie 
25 00 Wiadomości meteor dla żeglugi powietrznej

Lokalne audycje poznańskie 650 Odgłosy wsi 
(płyty); 7 30 Program na dzień bieżąca; 7 35 Parę 
informacyj, 7 40 Orkiestry harmonistów — płyty; 
15 00 Fragmentv z op: Jaś i Małgosia z płyt (z War 
szawy): 13 15 PJyat za pjytą — melodje piosenki 
Przez całą godzinę — miłe płyną dźwięki (płyty); 
15 20 Przegląd giełdowy; 18 30 Wielkopolanin — 
generałem i gubernatorem Stanów Zjednoczonych 
(O Gen Włodzimierzu Krzyżanowskim 1824—1887) 
— pogadanka (wygł dr Zdzisław Grot); 18 40 Jak 
spędzić święto (wygi Jan Kilarski); 18 45 Józef 
Schmidt śpiewa (płyty); 18 50 Wielkopolanin w 
Wilnie — feljeton (wyg! Alfons Szypert«i) 19 00 
Program na dzień następny; 19 05 Życie kulturalne 
artystyczne i społeczne Poznania; 19 10 Koncert 
reklamowy; 19 35 Wiadomości sport Poznania

Stacje zagraniczne: Berlin 17 00 Koncert soli­
stów; Wiedeń 17 j0 Szwajcarska muzyka fortep;

Budapeszt 17 30 Nieznane utwory Liszta; Koenigs- 
wusterhauicn 17 50 Sonaty fort Mozarta; Hamburg 
18 00 Koncert popołudniowy; Lipsk 18 00 Wesoła 
audycja; Monachjum 18 00 Muzyka taneczna; Kró­
lewiec 18 00 Koncert orkiestrowy; Wiedeń 18 25 
Wąlkirja — opera Wagnera (tr.z apery); Mona­
chjum 19 00 Barwna muzyczka ludowa; Moska — 
Komint 19 00 Wesoła wojna — operetka Straussa; 
Frankfurt 1900 Koncert h-mofl Dworzaka; Stock- 
holm 20 00 Koncert symfoniczny; Praga 20 05 Kon­
cert Czeskiej Ork Filharm z udz B GimpŁa; Koe- 
nigśwusterhausen 20 10 Flet czarodziejski — opera 
Mozarta: Berlin 20H0 Berlin tańczy; Hamburg 
20 10 Wieczór tańca; Bukareszt 20 15 Koicert sym- 
fon Dvr Georgescu; Rzym 2035 Don Pasąuale — 
op Donizettńego M Ostarawa 20 55 Servizio Sacro 
— kantata Blocha: Oslo 21 05 Koncert ork Filharm 
Paris PTT 21 30 Dawne przeboje; Medjolan 21 40 
Recital wiolonczelowy; Radio Paris 21 45 Koncert 
svmfon z udz pianisty Lazare Levy; Kopenhaga 
22 25 Muzyka operetkowa; Koenigswuiterhausen 
22 30 Nocna muzyczka; Budapeszt 2240 Koncert 
orkiestrowe; Koenigswnsterhausen 2300 Prosimy 
do tańca; Kopenhaga 23 05 Muzyka taneczna: Wie­
deń 25 15 Muzyka taneczna

Giełda zbożowa w Poznaniu
Żyto 14:50 14.75

Usposobienie: spokojne
Pszenica 19,90 2015

Usposobienie: spokojne
Icfztnień browarowy 15J50

Usposobienie: spokojne
Jęczmień 700—725 g/ 15<— 15,25
leczmień 670—680 e/1 14.73 15 —

Uspsobieme spokojne
Owies standartowy 14.25 1150

Usposobienie: spokojne
Owies 450—470 g/1 14:75 15;—.

Usposobienie spokojne:
Mąka żytnia wyciakowa 0—30% 21:25 2!«0
Mąka żytnia Kat I 0—50% 20:75 21
Mąka żytnia Kat I 0—65% 19:75 20:25
Mąka żytnia Kał II 50—65% 16:75 17:7*
Mąka żytnia poślednia ponad 65% 15:25 16:25

Usposobienie spokoine
Mąka pszenna Kat 1 wyciąg 0-20% wł W 32 25 54 —
Mąka pszenna rat IA 0-4,5 w ł w 31 50 32 —
Mąka pszenna Kat IB 0-55% w| w 30 50 31 —
Mąka pszenna Kat IC 0-60% wj w 30 — 30 50
Mąka pszenna Kat ID 0-65% wł w 29 — 29 50
Mąka pszenna Kat IIA 20-55% wł v 28 25 28 75
Maka przeone Kat IlB 20-65% w| k 27 75 2825
Mąka pszenna Kat IID 43-65% w| w 25 25 25 75
Mąka pszen gat HF 55—65% wł w 23.25 23,75
Mąka pszenna Kat IIG 60-65% wł w 21 75 2225
Maka pszenna Kat IIIB 70-75% wł w 17 75 18 25
Mąka pszenna gat lIIA 65-70% w{ w 19 75 20.25

Usposobienie spokoine.
Otręby żytnie przemiale standartowego 11 79 1225
Otręby pszenne, grube przem stand 12— 125
Otręby pszenne średnie przem stand 11 — 1175
Otręby jęczmienne 10 79 12 —
Rzepak zimowy 40 — 41 —
Siemie lniane 42 50 4450
Gorczyca 33— 54 —
Weka latowa 25.90 27JO
Pelnszka 26 — 28 —
Groch Viktoria 21— 25u—
Groch Foleera 21.— 23 —
Łub;n niebieski 10.90 Hz—
Łubin żółty 13— 1150
Seradela 24.50 26.50
Koniczyna czerwona surowa 120. 130—
Koniczyna czerwona 95—97% ezysł 1 3 5 - 145.«w
Koniczyna biała 75— io a —
Koniczyna azwedzka 1 6 5 - 19GU—
Koniczyna żółta odtnaaczooe 69— 75 —
Przelot 7 5 - 90 —
Ziemniaki jadalne 4.25 47S
Makuch lniany w taflach 18.25 1850
Makuch rzepakowy w taflach 15.— 15.25
Makuch słonecznikowy w tafl 42/43% 1675 17 25
Stoma p&z-una prasowana 2.70 3.95
Śrut Sola 21 — 22 —
Słoma pszenna łożem 2.20 2.49
Słoma żytnia luzem 250 3.75
Słoma żytnia prasowana 3J5 350
Słoma owsiana luzem 2.75 1 —
Słoma owsiana prasowana 3 25 350
Słoma jęczmienna luzem 220 246
Słoma jęczmienna prasowane 270 2.95
Siano zwykłe luzem 5 75 6.23
Siano zwykłe prasowane 6.25 6.75
Siano nadnoteckie luzem 6.50 7.00

Ogólne usposobienie: spokojne.
Ogólny obrót: 988,3 t; w tem żyta HO t; pszenicy 

47 t; jęczmienia 100 t; owsa 15 onn.
Poznań, dnia 14 kwietnia 1936 r.

S te lla  Olgierd

WIDMO JESIENI
Powieść niby sensacyjna

6d
— Trudno, wobec tego podróż odbyłam 

.próżno!. — wyrzekła swobodnie Ewa. 
odnosząc s’ę z fotela. Usta jej przytem roz- 
tyflły s«ę n!eco. oczy płonęły, rumieńce za- 

’ rwiły policzki
Coś. jakby chęć zatrzymania jej nrzesu- 

ło s*e przez twarz sekretarza. Ewa wyciąg* 
fa ku ire-nu rek?:

— Dz’ekuje panu, że orzynałmtńej pan 
chciał mnie przyjąć. Wiem teraz, kim był 

>w mężczyzna z kawiarni który m»e tak
zaiotrygowaf.. Żegnam papa.

A Je sekretarz n’e chciaf pozwolić Ewie 
odejść. Wyczuć to można było po uśc’sku 
dłoni i Po chęci prowadzenia rozpoczętej 
rozmowy

— Zaintrygował? ...czem. — pytał, idąc 
za Ewą ku drzwiom

— Pan zapewne nłema czasu « moje wra­
żenia nie zainteresowałyby pana...

— Przeciwnie, bardzo mnie interesują 
’ jeśli fylko Da”i ma chwilkę czasu, to może... 
to może łaskawie zechce mi pani wyjaśnić, 
~zero mogła ją zainteresować moja osaba?

— Mam być uprzejmiejszą dla mężczy­
zny, ołż przed paroma minutami był pan dla 
kobiety? Zbył mnie pan mianowicie odpo­
wiedzią. jak’ei udziela pan każdei osofre. przy 
bywającej do Gonardlyi Tamali. prawda?

Nieco teatralnym ruchem położył rękę na 
piersi;

— Prawda! Kob’ety jednak są lepsze 
niż my. mężczyźni.

— Nie godzę się z tem. Równoupraw­
nienie! Ja panu odpowiem, ale i pan odpowie 
na moje pytan’a!

Patrzyła na "Tego jakoś wyzywająco 
a słodko, usta składały się, jak do pocałunku...

—  D obrze! p roszę!
Znowu gestem wskazał jej miejsce, tym 

razem w głęb’ pokoju, przy małym, niskim 
stoliku.

— A zatem: zaintrygował mn’e pan tem. 
że mając przy sobie trzy kobiety, ponad ich 
głowami n:e.iako szukał Pan... czwartej.,. N’e 
wyglądały na rodzinę pana n’e mogły chyba 
być kochankami. Kim były, zastanawiałam 
się cały czas dlatego, że ^h towarzystwo nie

tylko panu cne wystarczało, ale wręcz nudzi­
ło. mimo że, jak było widać, one ze swej 
strony okazywały panu dużo zainteresowania.

Zapytany rozcśm:ał sto wesoło:
— Reporterkami. każda z innego pkma!..
Rozczarowanie odbiło się na twarzy 

Ewy.
— Ach. tak!
— ... a zainteresowanie się ich jeno po­

średnio dotyczyło mojej osoby Jestem wpra­
wdzie sekretarzem Gonardiyi Tamali. ale po- 
zatem jestem t sam mężczyzną! Mam tak sa­
mo imię i nazwisko, jak każdy człowiek, a lu­
dzie znają mnie tylko, jako „sekretarza". Czy 
panj naprzykład w-e, jak się nazywam?

W miarę, jak mów’1 Ewa w swej ko­
niecznej chytrości kobiecej formowała plan 
postępowania, by dojść do upragnionego 
celu.

— A czy pan m< sPlę przedstaw*!? Ja po­
słałam swój bilet, a pan... wyszedł do mnie, 
iedynie  ̂ jako ... sekretarz Gonardiyi Tamali. 
W życ’u nie przychodzi samo nic! Wszystkie­
go musimy s*e domagać

— Ma pani słuszność, ale... już się niemal 
pogodziłem z tem. że jestem n'e sobą, a tyl­
ko sekretarzem ..wielkiego fakira", jak nazy­
wała tu mego chlebodawcę i mistrza Co zaś 
do pani nye w:edziałem. że dama z kawiarni 
to właśnie pani. Pozwoli pani przeto, że. cho­
ciaż nieco późno, dopełnię tej formalności to­
warzyskiej i przedstawię sie jej: jestem..

Ewa podniosła szybkim ruchem dłoń 
ku n emu zatrzymuje mu w ten sposób 
słowa na ustach i dokończyła sama:

■- Nabha Yadatta?

— Skąd pani wie?
Ewa zrobiła minę tajemniczą; poeóż mia­

ła się z tem zdradzać że usłużna pamięć pod­
sunęła jej w tej chwili podpis, jatki widniał na 
Iiśc;e do Weissa

— Wdzi pan tedy, że nietylko jest pa« 
„sekretarzem swego chlebodawcy".., dla nie­
których osób ...jest pan sobą.

Sekretarz zaczynał coraz włęcej wracać 
do postaci „Europejczyka z kawiarni". Trzeba 
było tylko działać teraz ostrożnie, aby go n’e 
spłoszyć. Sk*erował na Ew? wzrok, w którym 
wyczytać można było iuż .„wiele,

— Czy pan ma jakieś określone godziny 
urzędowania, czy też musi pan być dzień ca­
ły na usługach, gotowy na każde skinienie 
Gonardiyi Tamali?

— Przeważnie, kiedy przebywamy ra­
zem. jestem wolny dopiero wieczór, koto 
ósmej, dztewiątej. Ale teraz jestem sam * roz­
porządzam czasem dowolnie.

— Jaikto? Niema na” gcxf4:i „urzędowa­
nia". jest pan wolny? Może pan cały diz*eń ro­
bić, co pan choc?

— Właściwie ...tak. Muszę tylko zała­
twiać korespondencję, jaka nadchodzi, bo to 
nolecił mi Gonard*ya Tamala przed wy­
jazdem.

— To jednak prawd3, co p*szą o nim w 
gazetach? 1 naprzykład, może pan wyjść ze 
mną w tej chwili na przechadzkę, nad Tamizę, 
czy do parku?

(Ciąg dalszy nastąp*)
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DZIAŁ URZĘDOW Y
Do Panów Przewodniczących Rad Szkol­

nych Miejscowych w obwodzie szkolnym.
W związku z upływem roku budżetowe­

go 1935-36 rady szkolne miejscowe przystą­
pi w najbliższych dniach do zamknięcia księ­
gi karowej za ten rok, poczem sporządzą 
sprawozdanie roczne i przedłożą je wraz z 
księgą kasową i dowdami na dokonane wy­
datki gminnym komisjom rewizyjnym celem 
zbadania.

Z znaczam, że w sprawozdaniu należy 
tiwzględnić tylko te wydatki, które Rady 
Miejscowe dokonały same, bądźto z docho­
dów uzys’ anych z dzierżawy roli i mieszkań 
szkolnych, bądź też z wpływów z tyułu skła­
dek wpłaconych przez Zarządy Gminne na 
utrzymanie szł—ły.

Sprawozdanie roczne należy w 1. egzem 
plarzu wraz z odlpisem protokółu gminnej ko- 
plarzu wraz zj odlpisem protokółu gminnej 
komisji rewizyjnej nadesłać do Inspektoratu 
Szkolnego.

Ostrzeszów, dnia 9 kwietnia 1936 r.
Inspektor Szkolny |

Do PP. Nauczycielstwa szkół powszech­
nych w obwodzie szkolnym ostrzeszowskim

,W związku z zakończeniem kursu kores 
pondencyjnego z zakresu higjeny, Kurator- 
jum przystąpiło do oceny prac pisemnych 
osób, biorących udział w kursie. Dotychczas 
jednak bardzo mało wpłynęło odpowiedzi na 
zapytania 4-ej serji kursu, jak również od­
powiedzi ankietowych załączonych do każdej 
broszurki kursu.

.Wobec tego zachęcam PP. Nauczycieli 
—- uczestników kursu — do jaknajrychlejsze 
go nadesłania odpowiedzi na zapytania blan­
kietowe kursu oraz pocztówek ankietowych, 
a w każdym razie przed dniem 1 maja rb.

Świadectwa z przerobienia kursu kores­
pondencyjnego, wystawione na podstawie ocen 
odpowiedzi na wszystkie serje wykładów, bę­
dą rozesłane przed upływem bieżącego ro­
ku szkolnego.

■ l Inspektor Szkolny
(—) Jan Kocot.

K RO NIKA M IEJSCOW A
Kalendarz .rmn/M.

Środa Bazylissy 
Czwartek Benedykta

Kalendarz słnwiańsk1 
Środa Wszegniewa 
Czwartek Nosisława 
Słonce wschód: 4,40 

zachód: 18,33 
Księżyc wschód: 1,44 

zachód: 10,37

— Dyżur nocny z środy na czwartek pełni 
dr. Chmiel. Kościelna 2, tek 246, Apteka Stara, 
Rynek 96.

— Kino Apollo; „Mleczna droga**.
— Kino Corso; „Zapomniany człowiek**.
Urodzenia; syna: urzędnik skarbowy Cze­

sław Wiesner. śhisarz-szofer Stanisław Idzlorek.
Córkę: robotnik Jan Kubiak, plutonowy za­

wodowy Józef Pamuła.
Śluby: stolarz Edmund Cieślak z Heleną An­

ną Tomalakówną, oboje z Ostrowa, ślusarz Józef 
Piskorek z Gdyni z Heleną Gabrielą Krótką z O- 
strowa. inkasent Miejskich Zakładów Przemysło­
wych Stefan Moszak z Jadwigą Teodozją Sko­
wrońską, oboje z Ostrowa.

Zgony: dziecko Ryszard Wiesner, 2 godz., 
kupiec Adam Idźkowski. 55 lat 3 mieś., robotnik 
Jan Nowak 50 lat 9 mieś. Józef Dzięcioł. 18 lat 
1 mieś., robotnik Ignacy Maciaszek. 33 lat 9 mieś.

Pogrzeb
W I. Święto Wielkanocy złożono na wiecz 

ny spoczynek do grobu na nowym cmentarzu 
zwłoki śp. A. Idźkowskiego, b. współwłaścicie­
la „Ostrowitu", gorliwego członka Bractwa 
Kurkowego. W kondukcie żałobnym wzięły 
udział: Bractwo Kurkowe, Stowarzyszenie Res 
tauratorów i liczni przyjaciele rodziny Zmar­
łego.

Przekazanie urzędu
Powiatowy Urząd Rozjemczy dla spraw finan­

sowo - rolnych w Ostrowie przejął agendy zlikwi­
dowanego Pow. Urzędu Woj. w Krotoszynie. Tem- 
samem kompetencja miejscowa ostrowskiego Urzędu 
rozszerzyła się b. znacznie, ho aż na dwa duże po­
wiaty.

Rzemiosło ostrowskie 
czci Kilińskiego

Dowiadujemy się, iż w bież, miesiącu 
Nar.-Chrześc. Zjednoczenie Rzemiosła zamie­
rza urządzić uroczystą akademję ku czci boha­
tera narodowego pułk. Kilińskiego, z zawodu 
szewca. Rzemiosło pragnie wyrazić hołd dla 
tego walecznego wodza - powstańca, który 
opromienił zasługą całe rzemiosło polskie.

PROTEST PARAFJALNEJ AKCJI KATOLICKIEJ W OSTROWIE
W SPRAWIE „

Głośnem echem odbiło się niedawno w ca­
lem kraju skandaliczne wydarzenie, jakie mia­
ło miejsce w piśmie dla szkół p. n. „Płomyk" 
Napewno wszystkim znana jest ta przykra i 
niesmaczna afera propagandy na łamach szkol­
nego czasopisma nowinek bolszewickich. Prze­
ciwko tej demoralizującej akcji, za przedmiot 
dusze dziecj szkolnych biorącej, podniosły się 
głosy oburzenia i potępienia w całej Polsce. 
Ostrów też nie pozostał w tyle.

Onegdaj parafjalna Akcja Katolicka pod 
przewodnictwem p. mec. komandora Jankow­
skiego powzięła na posiedzeniu kierownictw 
organizacyj do niej należących następującą 
uchwałę:

„Parafjalna Akcja Katolicka w Ostro­
wie zwraca rodzicom uwagę na to, że cza­
sopismo „Płomyk" przeznaczone dla mło-

MIANOWANIE NOWEJ
Dekretem Kurji Arcybiskupiej w Pozna­

niu z dnia 2 bm. zostali mianowani nowi człon­
kowie Rady Parafjalnej zgodnie z zarządze­
niem J. E. ks. Kardynała Prymasa o zarządzie 
majątkiem kościelnym. W skład ostrowskiej 
Rady Paraf j. weszli pp.; J. Brach, Jan II Grzę 
da, komandor A. K. mec. Jankowski, P. Lasota 
inż. S. Matuszewski, dr. K. Michalski, Ign. Ro- 
biński, L. Sokołowski, D. Splitt, J. Urban,

Rada Paraf j. będzie odtąd pod przewodn. 
ks. proboszcza sprawować zarząd majątku koś

Akademję projektuje się w tym dniu, w 
którym Warszawa swemu wielkiemu Synowi 
pomnik postawi i odsłoni go dla publicznego 
podziwu.

Łańcuch ofiar 
na rzecz bezrobotnych

(ciąg dalszy).
W wyniku wezwania p. J. Zgorzalewicza wpła­

cam 5 (pięć) zł i wzywam do dalszych ofiar —  ku­
cia łańcucha pp.: adw. H . W inkowskiego i W ł. Bie- 
lawnego. W ilhelm  R oth .

Na wezwanie p. Matysiaka wpłacam na rzecz 
bezrobotnych 1 -zł i wzywam do dalszego kucia pp.: 
A . Skupina, Fr. Białego i Hermana urzędników 
ekspedycji towarowej Otrów.

St. Kulerza.
P. 7,iemba wpłacił 2 zł i wzywa pp.: Jakubow­

skiego. J. Walczaka i Br. Br-iaka.
Wezwany przez p. Dybizbańskiego wpłacam 

2 zł na rzecz bezrobotnych. St. WolniaJc.

Sfraik murarzy i cieśli trwa nadal
Na dziś, 15 bm. została wyznaczona nowa kon­

ferencja między przedstawicielami pracodawców 
a delegacją pracowników przemysłu budowlanego 
celem ostatecznego ustalenia nowych stawek płacy. 
Dotychczasowe konferencje prowadzone pod prze­
wodnictwem p. inspektora pracy Sukiennickiego nie 
doprowadzały do rezultatu z powodu wyraźnej róż­
nicy między słusznemi w zasadzie postulatami świa­
ta pracy a warunkami proponowanemi przez praco­
dawców.

W imię dobrze pojętego obopólnego interesu 
życzyóby sobie należało jak najszybszego zlikwido­
wania strajku, tembardziej u progu sezonu budo­
wlanego.

W>^»dówka w gimnazjum męskiem
Wywiadówka w państw, gimnazjum im. I. 

Marsz. J. Piłsudskiego odbędzie się w czwar­
tek dnia 16 kwietnia o godz. 16-tej. Po infor­
macje o postępach i zachowaniu się uczniów w 
okresie od stycznia do kwietnia br. P. T. Ro­
dzice i Opiekunowie młodzieży powinni zwra­
cać się przedewszystkiem do pp. Opiekunów 
Klas.

Z teatru miejskiego
W  Święta odbyła się nremjera sztuki znako­

mitego autora polskiego Stefana Biedrzyńskiego: 
współczesna komedja w 3 aktach pt.: „Ten i tam- 
ten“. Licznie zgromadzona publiczność przy otwar 
tej kurtynie biła brawa za świetne wykonanie ról 
artystom, bo też takiej uciechy i wesołości dawno 
iuż w teatrze nie było. Dyrekcja teatru zachęcona 
powodzeniem, powtarza jeszcze tylko dwa razy tę 
nadzwyczaj wesołą i sentymentalną komedię p. t. 
„Ten i tamten" w czwartek 16 kwietnia wieczo­
rem o godzinie 20,15 (8.15) i w niedzielę. 19-go 
kwietnia tylko iedno przedstawienie po południu o 
godzinie 15-ej (3 popol.) punktualnie. Na te przed­
stawienia cenv mieisc zniżone o 50 proc, to jest 
od 25 gr do 1,50. Zaznaczamy, że „Ten i Tamten" 
po tych przedstawieniach schodzi zupełnie z reper­
tuaru, ustępując miejsca nowej premjerze. która się 
ukaże w najbliższych dniarh. Będzie to „Tajfun".

Likwidacja majątku Krępa
Dowiadujemy się. iż w najbliższym czasie ma 

ulec likwidacji majątek Krępa, a grunta jego pod­
dane zostaną parcelacji. W związku z tern dzierżaw­
ca Krępy ogłosił całkowitą wyprzedaż inwentarzy.

Likwidacja majątku rolnego Krępa stoi w 
związku z ogólną rozbudową miasta, której nlany

PŁdMYKA”
dzieży szkolnej zostało skonfiskowane z 
powodu artykułów o tendencji komuni­
stycznej i z powodu wychwalania bolsze 
wizmu. Przypominamy rodzicom obowią 
zek otoczenia troskliwą opieką lektury 
swych dzieci, a do nauczycielstwa zwraca­
my się. by nie dopuszczało do użytku 
szkolnego pism o tendencjach sprzecznych 
z duchem katolickim".
Warto przytej sposobności zwrócić uwagę 

na dwa fakty: mimo, że dotychczas ciągle je­
szcze (nawet u nas w Ostrowie) przymusza się 
dziatwę do abonowania „Płomyka"; i secundo, 
że gorliwym obrońcą skonfiskowanego numeru 
w. w. czasopisama był zarówno warszawski 
„Kurjer Poranny" jak poznański „Nowy Kur­
ier", — a więc pisma lewicowo - radykalne.

RADY PARAFJALNEJ
cielnego parafji w miejsce dawniejszego Dozo­
ru Kościelnego i Reprezentacji Parafjalnej. 
Jednem z najbliższych zadań nowej Rady Pa­
rafjalnej będzie uchwalenie daniny parafjal­
nej na potrzeby parafji.

Zaznaczyć się godzi, że członkowie nowej 
Korporacji Kościelnej rekrutują .się ze wszyst­
kich warstw miejscowego społeczeństwa i na­
pewno przyczynią się do należytego rozwoju 
życia parafjalnego.

przewidują tu urządzenie zwartej dzielnicy mie­
szkaniowej.

Otwarcie odnowionego lokalu
Po kompletnym remoncie i przebudowie został 

w dniu 12 bm. otwarty dla publiczności salon re­
stauracyjny hotelu „Carlton". Właściciel Carlto- 
nu p. A. Zawidzki postarał się o miłe i estetyczne 
wnętrze nowej restauracji, przeznaczonej na „po­
południową kawę" i czytanie gazet.

Dancing Carlton będzie nadal czynny w do­
tychczasowym lokalu.

Anłonińskie „Lido“ 
do wydzierżawienia

Książęca Izba Dominjalna Radziwiłłów ogło­
siła, że miejsce wycieczkowe i kąpielisko „Lido" w 
Antoninie jest na sezon letni do wydzierżawienia.

Życzyćby sobie należało, ażeby to sympatycz­
ne campingowe letnisko dostało się w ręce jakie­
goś solidnego dzierżawcy, któryby potrafił zeń zro­
bić pierwszorzędne miejsce na popularne week-end‘y

Dancing -  Bridge
urządza w dniu 18 kwietnia 1936 r. zarząd ka­
syna oficerskiego w Ostrowie. Dochód prze­
znaczony na cele Polskiego Białego Krzyża. 
Początek o godzinie 20 tej. Korpus oficerski 
z Rodzinami i stałych bywalców kasyna za­
prasza
Zarząd kasyna oficerskiego garnizonu Ostrów.

Zebrania
Rodzina Kolejowa Koło I. Sekcja Pań 

wyznacza zebranie w środę dnia 22 bm. o godz. 
20-tej w salce R. Z., a nie jak podano dnia 15 
hm. Zarząd.

Z sadu
W roku 1934 Julianna Kusterkowa z Lamek 

skierowała do władz szkolnych pismo, w któreni za­
rzuciła kierownikowi szkoły p. Józefowi Kolasie 
z Lamek demoralizację dziatwy szkolnej łącznie z le­
karzem w Ośrodku Zdrowia podczas badania lek. 
w szkole oraz szereg występków służbowych. Za 
oszczerstwa te Juliannę Kusterkową, która uprzed­
nio bvła uosługaczką szkolną. Sąd Grodzki skazał 
swego czasu na karę aresztu nrzez 3 miesiące
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i grzywnę 100 zł oraz koszty postępowania sądo­
wego .

Od wyroku tego oskarżona apelowała do Sądu 
Okręgowego i dnia 30 n-arca 1936 r w tymże Są­
dzie Okręgowvm oskarżona Julianna ' usterkowa 
cofnęła zarzuty uczynione kierownikowi sokoły, 
skierowane do władz s»l-olr>rrb ' Drzeprosiła go.

ZE SPORTU
Powiatowy Komitet WF. i PW. w Ostrowie 

ze współudziałem Pod okręgu Ostrowskiego P. O. Z. 
L. A. organizuje w J/.iu 3. maja zawody narodowe 
lekkoatletyczne i strzeleckie dla nań i panów o tvtul 
mistrza Ostrowa, dostępne dla zrzeszanych i nie- 
zrzeszonych.

Powiatowy Komendant F. W. 
^ rdeck i-  nn-^nnrucznik.

Sukcesy KPW  w  W a rszaw ie
Wyprawa warszawska piłkarzy KPW przynio­

sła im podwójne zwycięstwo, uzyskane w imponują­
cym stylu, co podkreślają zgodnie wszystkie sporto­
we czasopisma warszawskie. Ostrowiacy zaprezen­
towali się z jaknajlepszej strony i to pod każdym 
względem. Swą ambitną, żw/ą, płynną i fair grą 
o dobrym poziomie technicznym oraz wzorowem za­
chowaniem się na boisku zdobyli sobie ogólne uzna­
nie. Wyniki spotkań:
KPW  (O strów ) —  C zarni (W a rsza w a )  

1:0 (0 :0 )
W  pierwszy dniu KPW wystąpiło w składzie: 

Kostrzewski, Zaradniewicz, Szymański, Mróz, Wojt­
czak, Niezgódzki, Żurek, Leiński, Gwizdek, Sko­
czylas i Dziubała.

Mecz rozegrano podczas silnego deszczu, co też 
nie pozwoliło należycie rozwinąć grv. która toczyła 
się pod znakiem wybitnej przewagi ostrowiaków. 
Niedyspozycja strzałowa oraz znakomita gra bram­
karza Czarnych nie pozwoliły zadokumentować jed­
nak tej wyższości, jedyną bramkę strzelił Leiński 
Sędziował dobrze n. Wieczorek.

KPW (O stró w ) —
G w iazda (W arszaw a) 4 :0  (1 :0 )
"W TI-gim dniu KPW. mając silniejszego prze­

ciwnika dokonuje pewnych zmian w składzie dru­
żyny, która staje do gry następująco: Kostrzewski, 
Szymański, Zaradniewicz, Skowronek, Wojtczak, 
Niezgódzki. Żurek, Leiński, Skoczylas, Tamborski, 
Maślaka (od przerwy Dziubała).

Mecz odbył się wobec około 2000 zel.-r.ej pu­
bliczności, która była świadkiem niezwykle intere­
sującej gry prowadzonej w szalonem tempie. Znako 
mitą podstawą drużyny KPW., wyrównanej we 
wszystkich formacjach zostali przeciwnicy zupełnie 
zaszachowani.

Gra od początku żywiołowa przynosi szereg 
ślicznych posunięć twójki ataku KPW, z których 
zdobywa pierwszy punkt Skoczylas. Gospodarze za­
czynają grać energicznie i zbyt ostro, lecz wszelkie 
ich ataki rozbija świetnie grająca obrona KPW., 
gdzie zwłaszcza Szymański jest zaporą nie do prze­
bycia. Po zmianie stron już pierwsze minuty przy­
noszą dalsze gole dla gości i tak w 7 min. Leiński 
ślicznvm strzałem nie do obrony uzyskuje 2-gi 
punkt. D alszy  gol pada w 14 min. r  bom br Sko­
czylasa. która budzi zdumienie na widowni. Odtąd 
KPW. deklasując zuuelnie przeciwnika, zmuszając 
go do rozpaczliwej obrony. W 30 min. pada 4-ty 
punkt uzyskany po centrze Dziubały wolnvm przez 
Skoczylasa. Ostatnie minuty przynoszą wypad 
Gwiazdy, przyczem ostry strzał napastnika paruje 
w sudowny sposób Kostrzewski.

Na wyróżnienie zasługuje cała drużyna, przy­
czem specjalnie się wybili Kostrzewski, Szymański 
Niezgódzki. Wojtczak, Leiński i Skoczylas. Sędzio­
wał bez zarzutu p. Hirsz z Warszawy. Zwycięstwa­
mi swemi zadokumentował KPW. ponownie wyż­
szość klasy A okręgu poznańskiego nad warszaw­
skim.

Z Odolanowa
Dnia 11. 4. 1936 r. o godz. 21,15 zmarl 

nagle na udar serca tutejszy długoletni Ko­
mendant Posterunku P.P. w Odo a nowie śp. 
Franciszek Janik st. przodownik P.P. Zmar­
ły był znanym w tutejszej oko’icy jako wzo­
rowy i sumienny urzędnik państwowy i był 
serdecznie łubianym przez społeczeństwo. Z 
bólem i żalem żegna Go tutejsze obywatel­
stwo. Niech ta ziemia rodzinna, którą tak 
gorąco ukochał, lekką Mu będzie. Pozrzeb 
śp. zirrr^go odbędzie się w Odolanowie w 
środę dnia 15. 4. br, o godz. 9,30.

S z k ło  nfc^ne
po cen ach  

hartow nych  
poleca

F. ST5B!EBKI
KUPIĘ

dom 4 pokoje z ogro­
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■ówke Informacje fnrea 
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SUPERHETERODYNA

,,Elektrit“ typ „splen- 
did“ 1936 r nowy 400 zfo 
tych Hotel Carlton po­
kój 3 godz 18—20

D O  291

W Y D ZIE R ŻA W IĘ  
ubikacje *  których od 
lat 50 znajduje się re­
stauracja w tern duża 
sala do imprez względ­

nie zbożowiec miesz­
kanie przy tem od 2_3
pokoi Bliższe wiadomo­
ści D O  290
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